
o Wczo.-aj w Zabrz.u odbyła 
się centralna akademia z okazjl 
Dnia Bu<!owlanych. w trakcie 
trwania akademil wielu zasłużo­
nym budowlanym z całego kra­
ju wrę~zon.o wyso.kie od2lnacze­
n.la pań;;twowe. 

c:I W sobotę za.kończyło się w 
Warsza.wie X p:>siedzenle Stałej 
Komisji Walut.owo • Flna.nsowej 
RW'?G. w ~siedzeniu wzi ęli też 
µdział przedstawicieLe Jugosławii. 
w chuakterze ob.se.rwa torów 
obecni byli przeruo'tawieiele 
Kort'lllńsk: ej Republiki Lurlowo-

Wydanie A 

Demokratycmej I ~epubllki ~ 
by. w pra.rach komisji uczestni­
czyli także reprezenta.nct m1ę­
dzynaro<''-'weg„ banku współpra• 
cy gospodarczej. 

Cl Wojskowa delegacja Socja­
llstyczn„1 Republiki Rumunii z 
ministrem sił zbrojnych !>RR -
gen. ?łk Ionem Ionitą opuściła 
w sobot.e Polskę 

Cl Przed ambasadą ZSRR w 
"'ekinie znów .,,anuje napięta 
3tmosfera. 19 bm. po południu 
iirupy Czerwonej Gwardii po­
'i:ryly mury domów na ulicy wio 

c!ąicef ~ ambasady ZSRR e-1 łowa o w sobO!i: w Band'\%!1.gu 
sil1tkl pia.katów I haseł antyra- ~organizować demonstrację pt'2e­
dzieckich. Uliu wiodąca do pla clwko korupcji. Jednakże do 
"6wkl radzieckle1 została w tym akc!! wkroczyli żołnierze lndo­
czasle zablokowana. W Innych nezyjscy_ którzy pod grotbą ka­
dzielnica<'h Pekinu również od- rabinów rozproszyli demonstra.n­
lwwały się 20 bm. dem()nstracjP tów. 
•·nt··radzieckie. Cl Se.1<retan: generalny ONZ 

a Pona.d 3 tys. studentów us!- U Thant podjął decyzję wyjaz-

Cena 50 vr 
Pn:ed ostateczną 

batalią 

dti w najbllźM:yc'll dniacli i!o 
Kairu w ~u przeprowadzenia 
osob:sty<>h r02lll6W z prezyden­
t<-· Na~rem. Przewiduje su:. te 
przed"1totem t"OIZll1ÓW U Thanta 
będzie n:e tylko sytuacja na po­
granlczu izraelsko • syryjskim, 
lecz również całok5ztałt stosun­
ków w tym rejonie. 

Cl W piątek wojska amerykafl 
skie kooty1P.10waly swe agresyw 
ne akcl~ w południowej częśd 
strefy zdemilitaryzowanej. 

CJ W Dll"lkierce, jednym z 
05tatnic.h gniazd oporu hltlerow· 

CĆYW W czasie 4frug!ej Wojny 
światowej, odbyła się uraczy­
~tość d~koracjl polskimi odzna­
czeniamł paflstwowyml zasłuż<>­
nych organlutorów francusk_ich 
formacji kOflS?liracyjnych. Order 
Krzyża Grunwaldu trzeciej klasy 
otrzymał Na~aHs oumez, Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymał ;r, Pier· 
ren, zaś dzles\ęć pozostałych 
osób udekorowanych zostało 
Krzyżami Partyzanckimi. 

o Związek Radziecki ratyn..; 
kowal układ w spra.wle kosmo-
su. 

Niedziela I ~edzlałek 
21 I 22 maja 196'2 roku 
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Po dniu 
kolarze 

odpoczynku 
ruszq dziś 

w 
na 

Karl Marx Stadt 
,,kopce" · CSRS 

DZIENNIK 
tODZK.I 

z 
Smolik ma groźnych rywali 

(Redaktor Weiss telefonu;e) w cwłowej siódemce; sł<>-­
wa trenera mają w chwili o­

Przed 6 dniami, kiedy jubi· prezentacji wcale nie była ró- becnej swoje uzasadnienie. 
leusrowy wyścig dotarł do gra- żowa. h „_ . ...__ · Dopiero 6 I~'-ata zespołu 1 , Z najpoważnieiiS'ZYC UJ.I.U.)'-" nicy NRD, pozycja naszeJ re- vl\. •~'"" ank"..i. niepokojąca różnica prawie 10 rywali poz.os'-=„ w szr "'"'' 

-------·--------------------------·--------------------- minut do lidera, Francji, 11a- Już tylko dwie cln:.żyny: -
stępnle słabiutkie miejsca w CSRS i NRD. Groźniejsi są 
klasyfikacji indywidualnej (Ke Niemcy, którzy jadą, podobnie 
gel - 13, Magiera - 16 i Bław- jak i my, w oiątke i podobnie 
dzin - 23) - mogły wprawii4 jak i my mają wyrównany ze· 
w zJ.y humor co bardziej ner- spóL Nie można tego natomiast 
wowych kibiców. powiedzieć o Czechoolowakach. 

Z okazji Dnia Budowlanych 

entra1n· i 
Rozpoczęły się 

Dni Ochrony 
p. Pożarowej 

W dniu !1. V. 1967 r„ Cl, 
którzy nas ochraniają przed 
groźnym tyWiołem ognia, 
obchodzą swe doroczne świę­
to. Ponad 700-tysięczneJ rze­
szy strażaków, a obok nieb 
UJźyn•erom, technikom, robot­
nikom produkującym sprzęt 
pożarniczy, urządzenia teeb­
nicznt- i ośrodki gaśnicze -
wszystkiego najlepszego. 

Odznaczenia dla zasłużongch 

CAF - Grzęda 

W oobotę odbyła !lię w Za.brm oentra.lna ak~eml~ 
„Dnia Budowla.nycb" - święla prawie 900-tysięc-m.eJ 
rzeszy pr~wników budowniclwa i przemysłu materia­
łów budowla.nyeb. 

W prezydium a.kademil za.jęli mieJsca przedst&wtclele 
władz pa,rtyjnycb I państwowych: EugeniUS'Z Szyr, Ed­
ward Gierek, Jerzy Zh;tek, Wacław Tulodziecld. Ma.rian 
Olewiński. 

Po otwarciu akademii przez prrewOOni~g-o Zarzą­
du Glówneco Zwią7.k.u - Feliksa Papiernia.ka zabrał &'lo.! 
J. Zietek. 
Następnie przemówił wicepremier Szyr. 

Złożył on serdeczne życze­
nia jubilatom i podkreślil 
zna,czenie budo.wnictwa dla ca 
lej gos-podarki narodowej. 

Znane są - stwierdzil mów­
ca - istniejące jesT.CZe dys­
proporcje pom:ędzy potrzeba· 
mi inwestycyjnymi, a niedo­
sta.tecznym wyposażeniem te­
chnicznym przedsiębiorstw bu 
dowlanych i brakami materia­
łów budowlanych. Zna.ne są 
również niedomagania wy;ii­
kające z przewlekłego cyklu 
budowy, trudno budownictwu 
pozyskać młodych, lcwalifLlto­
wanych pracowników. Tym i 
innym hamulcom i przeciw­
no~iom wydana została ge­
neralna batalia. Nie liczymy 
tylko na nową technikę. na 
rozbt.dowę zaplecza budownic­
twa. 

W centrum naszej uwagi 
jest człowiek. Dlatego też m. 
in. zwrócono szczegolną uwa­
gę na rangę 1 atrakcyjność 
zawodu budowlanego. Pop:-a­
wiamy warunki material.,e 
budowlanych, powiększamy na 
kła.dy na bud.Qwnictwo hoteli 
robotniczych. 

li Giełdo Mofarsłwo Wso6łczesnego 

Skierowano uwagę kadr kle 
rowniczycll na pierwswrze<i­
ne znaczenie problemów so­
cjalnych. bezpieczeństwa i hi­
gieny ;:>racy, ochrony :zdrowia. 

Z kolei przemaw!M min 
budownictwa i przem. mat~ 
rialów budowlanych - Marian 
Olewiński. 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Dziś 
UJ nu ... erze: 

.A1i1ł" z Teksasu 
Dzieło mistrz6w 
chwali 
Ząb smoka 
Filozofia 
współistnienia 

Erfurt - różnice 
i podobieństwa 
Historia, która 
kołem się toczy 
Grób Kara Mustafy 
Lot przez Atlantyk 
i wiele innych 
ciekawych pozycji 

Dzieła sztuki trafiają pod „strzechy" ' Zwi zek Radziecki 
M

amy slusmą ambicję, go zajęło dzieło istotnie war- Dyrekcje i rady zakładowe ą . 
ażeby W naszej ojczyź• tośeiowe, które ksztalc~łoby Wit;!~ placówek p~myslu ratyfikował układ 
nie w ślad za zasad- nasz zmysł estetyczny 1 11- włokienniczego zakupily wte . 

niczymi przemianami natury czuliło na pięklllo. dy kilkadziesiąt wartości()- • k 
społecznej 1 ekonomicznej, Dobrą formą propagowania wych obraz.ów. Zdobią dz;ś W sprawie osmosu 
podniósł się również poziom malarstwa jest np. organizo- one nie tylko gabinety kiP. 
kulturalny współobywateli. wanie wycieczek szkolnych i rownikĆIW, ale i ściany klu-

Kierunki działa.nia nakreś- pracowników zakładów czy bów robptniczych, świetlic. 
Iono tu bardZIO szeroko: przy- instytucji do muzeów lub na bibliotek, stołówek itd. W ten 
pomnijmy tylko główne wy- wystawy obrazów. Nie jest też sposób ogól pracowników 
tyczne Kongresu Kultury to jednak wystarczające! danego zakładu istotnie sty-
Polskoiej ! Takie bowiem od ś w i ę t- ka się codziennie z dziel em 

P 
,....,.., L „ ___ . .,,._ n e obcoWanie ze sztuką za· sztuki i uczy się cenie jegu 

. Rząd . 0 1<>"-1 UuvweJ „-, mienie trzeba na codzie n- wactości. 
P1E7a nie trik? naukę, i . o- n e z nią kontakty I Dobrze więc się stal o, źe 
światę. ZnaJdU~e on rowruei . po doświadczeniach ubiegłe-
wiele form (a 1 środków ma· Przyklasnąć więc. tr_zeb~ roku ci sami organizato-
terialnych!), ażeby pro?ago- każdej akcji prz~śp1es.zaJ~C~J ~Y. popa.rei przez WKZ'l. 
wac s~ukę - teatry, litera- ten proce9. Docemamy tez ~ urządzili z kolei 11 Giełdę 
turę p1~kirlą, muzykę, ki~~ peln1 wartość społ~ą Malarstwa Współczesnego, za 
matog;afię. . Szuka ró:vn1ez wychowawczą plen~r<YW pla- kladając, że prócz wlóknia­
środkow, ari:eby z dziełem stycznych, :rorga.n~wany~h rzy zaintęresować sie nią po­
plastya;nym dotrzeć do naj- przed 2 laity w Dział~zyn.1 e . winni również i pracownicy 
szerszego odbiorcy.. Aby P<ld a . przed rokiem w Skie.rrue·. innych branż. 
bardzo unowocześmOIIlą „strze w1cach. Dużo uwagi posW1ę- Otwarcie gieldy odbyło si<> 
chi:" trafiła dziś nie tylk? ciliśmy też ubieglorcx:znej bardro uroczyście w dni\; 
ksiąźka, ale i plastyczne I Giełdzie Malarstwa Wspol- wczorajszym w Ośrodku Pro 
dziel?. s~uki. Stąd i nasilenie czesne~, . _urządzonej w Lo- pagandy Sztuki, z udziałem 
ba.talii, Jaką od lat pr~a- dzl z 1mciatyw·~ ZG Zw przedstawiciel! władz par-
dzuny z tandetą i. szmirą Za;y. Pra~Y'n~ków Prze'!'. tyjnych i miejskich oraz wie 
plastyczną, usymbohrowaną Wtok., Odz1ez i Skórzane„o lu dyrektorów zakładów pro· 
przez jelenia na rykowiski:.:. oraz Zarzad Okr~gu Lódz.. 
Chcielibyśmy, by miejsce je- kiego ZPAP. lJ)alszy cią,g na str. 8) 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ratyfikowało układ o 
7.asadach działalności państw 
w dziedzinie badania i wyko­
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej, w tym księżyca i innych 
ciał niebieskich. 
Układ ten Związek Radziec­

ki podipisal w dniu 27.1.1957 
rokxl.. 

Dele11ocjo ZLP 
na zjazd pisarzy 
radzieckich 

Na IV Zjaw Związku Pi­
sarzy Radzieckich, który roz­
poczyna się w Moskwie 22 
bm, - wyjecha!a do ZSR!l 
delegacja polskich literatów· 
prezes ZLP Jarosław Iwasz­
kiewicz i czlonek prezyd1uM 
Zwiazku - Ja:n Ko;irowski 

:z; Lodzi. 

MO'Żna sobie wyobrazić ile tn JVają oni dwu bard7x> mocnvc.'1 
gromów padło wówczas pod a- kolarzy - Smolika i Doleżela. 
dresem naszej reprezentacyjnej trzeci, GTacz. ustępuje klasą 
piątki. wszystkim z naszej piątki. a 

Przed startem w Warsuwie przynajmniej czwórki Poz.osta­
wiele się mówiło o dobrym la trójka znacznie odbiega ';>~· 
przygotowaniu naszych chłop- I ziomem. zwłaszcza w tereme„ 
caw. górskLm. /' 

Mówiq trenerzy: 

• H. Łasak - wygra Polska 
• M. Loos (CSRS} - Smolik będzie 

pierwszy 
• H. Weissbrot (NRD) - Daehne 

przeżywa ·kryzys 
• R. Oubron (Francja) 

że brak jest Guvota 
szkoda, 

Czyżby zaiwiedli nasze oczek!- Remisowe etapy głównie na 
wania? ziemiach polskich należą cizi· 

Odpowiedzialny trener, Hen· slaj już do przeszłości. Na eta­
ryk Lasak nie tracil jednałt pach w NRD wykruszyły się 
optymizmu w tym trudnym o- już mocno szere~ zawodnikówł 
kresie. „Będziemy walczyć o a naprawdę mocni kolarze po­
awans - mówił ml w S2lCZeCi· zbyli się wielu rywali. którzy 
nie. N\e wvklu.czam nawei ; jakby rozpędem byli w starue 
r.wvcięstwa ... " dotrzymać im kroku we wstep-

Nie wiodło się naszym na nej fazie wyścigu. 
ojczystej ziemi, to prawda, ale Trzeba zawsze pamiętać c; 
za to na terenie NRD sytuacja tym, ze zmienne losy mogą 
:r.mienila się radykalnie i dzi· je=e czekać naszą drużynę. 
siaj, kiedy wyścig osiągnał I Nie bądźmy zbyt pochopni w 
granice CSRS. Polska jest w!- ocenach. I nie zapominajmy, źe 
celiderem drużynowym, a trzech Wyścig Pokoju kończy się w 
naszych kolarzy Z111ajduje SLę Pradze._ 

a a LNOSC1 
Matury 

ziś już tematy wcz:1· D rajszych prac matu· 
ralnych z ję zyka pol 

skiego nie są dla n!koao 
tajemnicą. Nasi abiturien· 
ci mieli trzy do wyboru. 

W poniedzialek a.bituriPn­
ci z LO piszą pracę z m11-
tematy ki, a maturzyści z 
techników prace z języka 
polskiego. We wtorek u-
mieścimy fotoreportaż z 
egzaminów dojrzałości. 

• * • 
Eg3aminy dojrzaloścf roz-

poczęly się także w sobo­
tę w szkołach średnicn. 
województwa. łódzkiego. W 
liceach prace pisemne z 
języka polskiego pisało o­
koło 4.300 abiturientów, w 
technikach - okolo 1.901). 
W poniedzia.lek maturzyś ci 
województwa lódzkiego pi­
szą prace z matematyki 
Egzaminy ustne rozpocznc( 
się - po krótkiej przerwfo 

Z6 maja I trwać będ<l 
do 5 czerw'ca. 

Foto: A. W ACI-1 



Na granicy 
indyjsko-pakistańskiej 
przerwano ogień 

Na granicy indyjsko-pakislań 
skiej w. rejonie Kaszmiru do­
szło w piątek do strzelaniny 
między żołnierzami obu stron. 
Jest to ·najpoważniejszy incy­
dent od czasu zajść jesiennych 
w · 1965 roku. 

Rzecznik rządu pakistańskie­
go podał w piątek wieczorem. 
że ogień został przerwany po 
całodziennej wymianie strza­
łów. Dodał on, :!:e strona in­
dyjska i pakistańska wyrazi­
ły na to U:odf: po spotkaniu 
sie ąow6dców armii. 

\Y styczniu 1968 r. 
Zjazd ZMS 

W sty.czniu przymłego roku 
obradować będzie w Wa;rsza­
w:ie IV :K1"ajowy Zjazrl ZMS 
Uchwalę o jego zwołaniu 
podjął w sobotę Za=ąd Glów 
ny Zwiąilru na swoim ple­
narnym posiedzeniu. Podsta­
wę szerokiej, poprzedzającei 
zja2ld dyskusji stanowić bę­
dą tezy uchwalone na Plenum 
ZG oraz uchwały VIIJ: Ple­
num KC PZPR. 

w dniu 19 :m.aJa 1967 r. zmarł 
opatrzony św. sakramentami, 
przeżywszy lat 86 

S.tP. 

Konstanty 
Kolezyński 
mistrz przędzalni zgrzebnej 

Nabożeństwo żałobne odbę­
dzie się w dniu 21.v. br. o 
godz. 15.30 w kaplicy cmenta­
rza rzym. kat. św. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok 
do grobu. O smutnym tym ob 
rzędzie powiadamiają pogrą­
żeni w smutku 

CORKA I SYNOWIE 
Z RODZINĄ 

W dniu 19 maja 1967 r. po dłu 
giej l ciężkiej chorobie zmar­
ła nasza ukochana Matka, 
Teściowa i Babcia 

lrmQarda 
Chelmickq 

z domu Huffer, I voto Groch 
man II voto Jaworska 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
22.v. br. o godz. 15 na Cmen­
tarzu Komunalnym na Do­
lach. O smutnym tym obrzę­
dzie powiadamiamy w głębo­
kim żalu 

CORKA, SYN, SYNOWA I 
WNUKI. 

z udzinłf>m Artura Starewicza 

Uroczysta inauguracja 

Xll ł11edzvnnrodorovch 
Targów Książki 

Po rarz: dw.wnasty nasiia sto-
1ica stała się miejscem spot­
kairuia wydawców Wschodu t 
Zachodiu. W S10botę 20 bm. Mi 
ni.ster Kultury i &muki Lu­
cjan Motylka otiwo.rzyl uro­
czyście w salach Pałacu Kul­
ti.:.ry i Nauk.i w Warszawie 
XII Międzyinaa:od()We TMgi 
Książki. 

kowych i technicznych, które 
stanowią 65 ,;:>roc. ogólnej licz­
by wystawianych na XII MT~ 
tyfalćrw. 

Targi otwiera tradycyjnie 
wyistaiwa najfPiękniejszych ksią 
żek polskich, wydanych w 
1966 r. Znajduje się wśród 
nich jubileuszowa edycja „Try 
logii" Sienkiewicza oraz - d'> 
brze już znana, zwłaszcza W'? I 
Francji dwujęzyczna wersja 
amtologii poezji francuskiej 
Jerzego Lisowskiego. I 

Odznaczenia 
dla pracowników 
radia i TV 

W Komitecie d'o. spraw Radia 
i Telewizji odbyła się w so­
botę uroczystość wręczenia 
pracownikpm radia i telewizji 
odznaczeń przyznanych przez 
Radę Pań!.>twa oraz medali „Za 
Zasługi dla Obronności Kraju" 
przyznanych przez Minister­
stwo Obrony Narodowej. 

Odznaczenia państwowe wrę­
czył prezes komitetu - Wło­
dzimierz Sokorski. UdekoroW:i­
ni zostali· Orderem Sztandaru 
Pra.cy II klasy - Tadeusz Bo­
cheński - zasłużony spiker ra­
diowy, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski mię­
dzy innymi: Arnold Borowik z 
Lódzkiej Rozgłośni Polskiego 
Radia, Natalia Hajkowicz 
inż. z Rozgłośni L6dzkiej PR 
i Wacław Pilarski - zastępca 
red nacz. TV w Lodzi. 

Na uroczystość przybyli: se­
kret arz KC PZPR - Artur 
Starewicz, człon~k Rady Pań­
stwa Kazimierz Banach, 
I zastępc;a przewQdniczącego 
Komdsji Plainowania przy Ra­
dzie Ministrów Tadeusz 
Gede. 

Na powierzchni 12.500 me­
tr&w kwadraitowych - na czte 
rech kondygnacjach Pałacu 
Kultury i Nauki - rozmiesz­
czono stoiska ok. 2.300 wydaw 
cćrw z 25 krajćrw. Prezentują 
oni ok. 60 ty'S. książek z róż­
nych dziedzin, głównie nau-

W zrasta wrzenie 
na Bliskim W schodzie 

Age1wja France Presse do· 
no.si z Tel Avivu, że w 11l!"ae­
lu coraz ba~dziej widoczne są 
pod.jęte zarządzenia mobj!iza­
CY':line. Po szosach krążą auto­
busy i cięża.rów.ki przewooą= 
rezerwistów, którzy zostali po 
wołaJJJ pod hroń. 

egit!Jo.1<:o - izraelskie.go. 
Po P'rzybycFu do Kairu wke­

premier Iraiku, Jahja OŚ!V{iad­
czył, że „rząd i naród Iraku 
staną w pierwszym szeregu 
walki defensy>\'-nej". 

Dzienn..iik kai!:ski „Al Ahra.m" 
obarczs. stany ZJednoczone od 
powiedziawnością za y.rytwo.rze­
nie oi>';cnego kryzysu poiityC'Z­
nego na Blisk1m Wschodzie. 

z Wietnamu 

Dalsze naloty na Hanoi 
Zacięte walki w pobliżu Quane Tri 

iPrzE>,dstaiwiciel dowódz~wa 
armii wietnamskiej o.kreSlił na 
k0<11ferencji pra\lioowej piątkowe 
bom•ba.rdowanle cen tral.nych 
dzielnic i pr zedJIIlieść Hanoi ja­
ko nowy, niezwykle niebezipiecz 
ny kro.k agresorów amerykań­
skich w dziedzinie eskalacJi 
wojny. Piratów - po.wiedział 
rzeczmk sztabu - spotkała za­
blużona kara. 

WoJSka rakietowe i obrony 
przeciwlotn.i.czej Hanoi i my­
llliwce w.iet.na.mskie zestrzeliły 

Zgromadzenie 
oQólne PAI 
zakończyło obrady 

W sobotę w Warszawie za­
kończyła &ię ses~a zgromadze­
nia ogólnego Polskiej Akade­
mii Nauk. WY'tyczyła ona pro­
gram działalności PAN na 
najbliższą przys2llość. Jedno­
cześnie uczestnicy sesji prze­
dyskutowali wszechstronme 
zagadnienia roli i perspektyw 
nauk medycz;nych. Ponad:o 
wybrano 25 nowych członków 
krajowych i 14 członków za­
gram.i.czmych PAN. 

10 samolotów nle:przyjaciel-­
skich. Tym samY'Dl w ciągu 
ostatn.'.ch 25 dni zestrLelo.no 
nad Hanoi 36 sa.molotów U5A. 

PrzedstaJWiciel sz:tabu podał 

na?Jwiska 5 spośród zestrzelo­
nych w piątek na<l HSJiloi lot­
ników amerykańskich.. Dwóch 
spośród w.dętych do niewoli 
lotnikow przedstawiono na kon 
ferencji prasowej. 

W '.'J(>bliżu Qua•ng ~i (30 ~ 
na południ<? od strefy zdemil1-
taryZ10,vanej) wybuchły w b"<>­
botę zacięte walki między pa.r­
tyzan!ami, a 2 batalionami 
woisk rządowych. Wezwały one 
na pomoc myś!.iwce bc>mbardu­
._.ce i uzbrojone helikoptery. 
LoLnictwo _nie mote jednak 
wiele z.ctziałać, gdyż doszło nie­
mal do wa.lik wr~ i powsta­
ło ni-ebez.pieczeństwo ra~nia 
przez sarmok>ty własnych od· 
działów. 

W XXlll rocznicę 
BITWY 
pod Monte Cassino 

W dniu 18 maja 1967 r. zmarł 
po ciężkiej chorobie przeżyw 
szy lat 70 

S.tP. 

Józef 
Jakubowski 

W dzi"ń po decyrzji sekreta­
rza generaJ,~go ONZ - U Than­
ta w spraw.ie niezwloc:mego 
wycofania sił ONZ z pograni­
cza egip.>ko - izrael.'Skiego, 
państwa a.rabskie potwie·I'dzily 
w sobotę, że gotowe są wspól­
nie „całą siłą;, przeciwsta.wić 
się każdej a.gre.sji. Komitet Po­
litY'C?lil:f Li.gi Ara:bskiej w 
Kair2JC 1podkreślił, że kaiżdy 
atak na którykol<Wi.ek kraj 
arabs'.i\:i uważany będzie za atak 
na wszys>bkie państwa aira.bskie, 
który wymagać będzie odJpo­
wie<llnicll kontrposunięć. 

Centralna 
akademia w Zabrzu 

W XXII! rocznicę pamiętnej 
zwycięskiej bitwy pod Monte 
Cassino jej uczestnicy oddali 
hołd s'?'Ym poległym współto­
warzyszom broni, składając 

wienięc na płycie Grogu Nie­
znanego żołnierza. 

B. żołnfurze spod Monte Cas­
sino a takze ich rodziny spot­
kali sle po południu na wie­
czornicy zorganizowanej przez 
Zarząd · Okręgu Warszawskiego 
ZBoWiD. Minutą ciszy uczczo­
no pamieć poległych żołnierzy 
II Korpusu Polskiego, walcza­
cego u boku zachodnich alian­
tów. 

b. długoletni pracownik 

ZPW im. Niedzielskiego 
Pogrzeb odbędzie się dnia 
Zl.V. br. tj. w niedzielę o 
godz. 1~.30 z kaplicy cmenta­
rza na Zarzewie, o czym za­
wiadamiają pogrążeni w głę­
bokim żalu 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUKI I RODZINA 

W dniu 19 maja 1967 r. zmarła 
po długich i ciężkich cierpie­
niach nieodżałowanej pamię­
ci 

Dagmara 
Konieczko 

zasłużony pracownik PHZ 
„confexim" w Łodzi. 

Odeszła od nas serdeczna Ko­
leżanka. Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 21 maja br. o godz. 14 
z kaplicy cmentarza ewange­
lickiego przy ul. Ogrodowej. 

DYREKCJA, PODST. ORG. 
PART„ RADA ZAKLADO 
WA, KOLEŻANKI I KO­
LEDZY Z PHZ „CONFE­
XIM" 

W kołach politycrnych ZRA 
w Kairze wyrażano w sobotę 

zadowolenie z decyzji U Than-

1 ta w ~rawie wycofania od­
działów ON.Z z pogranicza 

(B) Dokończenie ze str. 1 

Szczególnie uroczystym mo­
mentem akademii była deko­
racja wysokimi odzmaczeniami 
państwowymi, przyznanymi 

Antybrytyjskie demonstracje 
w Chinach 

W różnych miastach repu­
bliki chińskiej odbywają si<: 
demonstracje antybrytyjskie 
na znak solidarności z akcją 

ludności chińskiej w Hongkoa 
gu. Demonsb:acje takie :z.or­
ganizowano ostatnio m. in. w 
Szanghaju, ChaTbinie, Kwan­
ge Zou, Kweijang i Lhasie. 

W Szanghaju ulicami mia­
sta przedefilowało kilkaset ty 
sięcy osób. W demonsb:acji 
wziąli udział robotnicy, chło­
pi, żohlierze, studenci. W go­
dzinach popołudniowych odbył 
się wiflC protestacyjny. Na 

wiecu obecni byli także licz­
ni studenci .zagraniczni m. in. 
z Cejlonu, Kolumbii. 

W' Charbinie <Clrimy pó1:noc-­
no-w3'Chodnie) w • rr zorgani2.o­
wanym w piątek po południu 
wiecu protestacyjnym wzięło 

udział 60 tys. osób, w Kwei­
j ang (Chil!l.y pol:udniowo-za­
chodinie) na wiec Jl"ZY'byro 50 
tys. osób (robotników, chło­
pów, działaczy partyjnych i 
czerw-0<I1ogwardzistćrw). W sto­
licy Ty;betu, Lhasie - podob­
ne demonstracje odbyfy się 
w dniu 15 i 16 maija. · 

przez Radę Państwa, przodu­
jących pracowników bud<1'11·­
nictwa i przemysłu materia­
łów. budowlanych. Aktr.: deko­
racji dokonał E. Szyr. M. in. 
Orde:r S2ltandari:.: Pracy II 
klasy obraymał Zenon Moraw­
ski <lyrektor Lódzltiego 
Przedsiębiorstwa Budownic­
twa Frzemyisłowego. 

Ponad.ro Krzyżem Oficer­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
&ki od'Zna=ona została 1 oso­
ba; Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski o­
trzymało 12 ooób, ZŁotymi 
Srebrnymi i Brązowymi Krzy­
żam,i. Zasług.( <XU;naczano 45 
osób, .a, 4 ..,. 060by otrzymały 
medale „Za .Zasługi dla Obron­
ności Kraju". 

Uczestnicy akadęmii wystn­
sowali list do r sekretarz.a 
KC PZPR - Władysława Go­
mułki. 

W części autystycznej aka-1 
demii z bogatym programem 
taneczno-wokalnym wystąpił 
państwowy zespól pieśni i tań­
ca „Śląsk". 

Swastyki 
w W. Brvtanii ,• 

Przed sądem ' w Leicester 
zezna.wał 17-letni Wayne Har­
ris, kitóry przy2lllał się, że kil­
ka dni temu namalował na 
murze kościelnym swastyki 
i has!a faszystowskie (m. in. 
„niech żyje Hitler"). Odbyło 
się to po zebraniu zorganizowa 
nym przez grupę ewangelików 
w zborze tego miasta. 

Wielki stroik 
we Włoszech 

W najbliższy poniedzialek 
rozp~ie się we Włoszech 
trzydniowy strajk ponad pól 
miliona robo!mików WY'Sl:.Wa­
jących żądania ekonomiczne. 

Strajk ten jest drugim w 
ciągu ostatnich trzech tygod­
ni. 
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K.KaczyńskiiA.Bek 
zdobyli w Małym Wyścigu Pokoiu 

laurowe wieńce ,,Dzienni ka t.6dzkiego• · 

Jutro odlot polskich bokserów do Rzymu 

Wi:zoroj na .!>7.osie warszawskiej 
odbył się ostatni etalP Małego 
wyscigu Poko}u 0 La.urowe wień 
ce „Inienlllilka Łódzkiego". Tym 
.ra.zem kol.a•rrze w obu wyścigach 
sta.rotOIWa·ll indyiwichualnie na 
czas, z tyim, że ~łodsi wie.ki.em 
Jooila.rze ffi!iel> do przejechania 10 

kllll, a starsi :tch J<:ol~y stairto­
wa1'i na dystansia 15 km. Organi­
zatorem tego eta.pu był ŁOZKol. 
organi.za>Cja bardzo dobra. 

Etap na <iystansie IO km dał 
n.am rua:,tęp\.rjqce rewulta·ty: 1) K. 
Kaczyń.s.ki - 16.55, 2) H. Miksa 
- 1/7.42, S) L. Szychowski - 18.04, 
4) M. Maciejew&ki, 5) A. Ki:n. -
18.22, 6) J. Antoniewie;,; - 18.23, 
7) G. Krześniak - 18.47, 8) J. 
KqwaJ.czyk - 18.51, 9) K. ostrow 
ski - i<S.52, 10) H. Domagała -
15.55. \\~I 

O.Statec:oń.y wynrlk po 4 eta­
pach: 1) K. Ka.czyński - 2:06.50, 

KOLARSTWO. Wyścig „Szlakiem 2) H. Domagala - 2:08.20, 3) H. 
Promieni~"''ch". Start honorowy Miksa - 2:09.44, 4) A. Kin -

~·" 83 2:10.1'7, 5) M. Maciejewsl«i 
godz. 10, - ul. Piotrkowska · z:l0.39. S) L. SrzychowsJ<i - 2:U,49, 
PIŁKA NOŻNA. start - Vie- 71 G. Krześnia.k - 2:1'1.57, 8) A. 

torla Jaworzno Il liga, godz. 11 Kuba.Ja - 2:12.23, 9) J. Antonie-
ul. Teresy 56. >Wicz - 12:13.03, 10) KUJbic'ki 

Z.KS II - Warszawianka o mi- 2:13.07. 

sirzostwo ligi miedzywojewódzkleJ w wy~-ci.giu na 30 km doszło do 
godz. L7 ul. Ogrodowa 288• wie.llkiej nle„podzianiki. Faworyt 

PILKA RĘCZNA. Anilana wyści.gu A. Bek i;>rzegra! wyścig 
Pogoń Zabrze I liga męska godz. indywiduaill'ly na czas, aJe ost:a.-
18 w hali na Widzewie. tecznie za.jął on w ogólnej kla­
Społem - start GdańS'k I liga syfika.cji pierwsze miejące. 

żeńs1'.a godz. 11 ul. Sobolowa 1. 
PILKA WODNA. Arconia - Sti- Ot.o wy.ni.ki: 1) M. Nowicki -

lon - Sląsk - Anilana de. turnic 23.19, 2') A. Bek - 2J.20, 3) A. 
ju godz. 10 ul. Sobolowa 1. Bedna.re<k - 24.317, 4) M. Majkow 
LEKKOAT.LETYKA. AZS - &'t8Jrt ski - 24.46, 5) VI\· Bieniasz -

- Widzew - Z.KS - soołem - 25.02, 6) B. Ławnibzail< - 25.08, 
Budowlani drużynowe mistrzostw!! 7) A. Klełbiik - 25.19, 8) P. Go­
Polski godz. 16.30 ul. Lumumby mul.al< - 26.20, 9) W. Michalski 
22. - 2.5.25, 10) J. Qluga - 2.5.40. 

HOKEJ NA TRAWIE. Budowla Po czterech etapach: I) A. Bek 
hl - Społem liga terytorialn>! - a:m.oo, 2.) M. Nowi.Clki - 3:04.Sł, 

godz. 9 w Parku LudowyIJ1,, boi 3) A. K1el:bilk - 3:08.'54,, 4) w. 
sko Spo,em. Bienias.z - 3:00.·27, 5) A. Makow-

TENIS STOLOWY. Turniej kla- ~ki - 3:00 . .:J.'7, 6) T. Turala 
syfikacylny godz. 9.30 ul. Przy- 3:10.07, 7) B. Lawniczaik - 3:10.33, 
byszews k:ego 9'la (młodziczki i 8) M. M.a}kCJl\vsik i - 3:11.()1, 9) A. 
juniorkil, ul. Jerzego 2.2 (m:lodzi- Ol~zyikow&ki 3:111.i~ 1~ T. 
cy i jniorzy). MaJewicz - 3:11.22. 

-z - DZłENNlK~--~-m-. .m-~ ~-:---

Roedanie na,gród zwydęz.com 

Małe,go Wyści.gu Pokoju na.stąpi 
w naidchodzący wtorek o godz. 

K. Ka-Czyński A. Bek 

17 na torze w Helenowie. RTS 
Widzewowi wręczony zo:s'ta.nie 
pu.char za n,ajlEWiej zorganizowa-
ny etap. (111) 

Doskonały czas 
Dominiak-Nowakowe i 
Wcooraj ro.z.począł się finało­

'"v rzut d1rużyn,owych mistrzostw 
okręg.u w leikkoatletyce. Po 
pierv.'ISzym dnil\l prowad'zi :LJKS 
- 25.064 pkt. i:>rzed AZS 
2.2,731 pkt. i startem - 20.852 pkt. 
Najlep~zy wyiriik dnia uzyska­

ła Domin.Lak Nowak (,LKS) w 
biegu n.a 400 m, u:zyskując czas 
55.5. Je.st to wyiniik gorszy o 0,1 
sek. od rekordu Polski i naj­
lepszy tcgoro.czny wyinik w k ra­
)'u. Pon,:c,dto na uwagę zaslugu­
Je wynik Krawcewicz (LK&), któ 
ra w rzucie a.sz~ uzy~ala 

·~lik: liC,62. 

Umiarkowany optymizm trenera Stamma 
(Od naszego 

C
oraz częściej na szpaltach 
pr.asy sportowej pojawiaią 
się informacje odnośnie 
p.rzygotowan naozych pię.5„ 

cia,rzy do m1s~r=sbw Europy, 
które 24 bm. ro.zpoczną się w 
Rzymie. 
Treść tych informacji jeist bar­

'ciro opt:1-mistyezna, my jednak 
Jak ten przysiowiowy ,,n.ie-wier­
ny Tomc>.sz" wybrali5my się do 
warszawy, by tam zasięgnąć in­
formacji kierującego przygoito­
wainianu trenera Feliksa Stam­
~a. ~:<>pularnego oipiek;una na­
SZY'Ch bok.serów zastaliśmy w 
OOiPO na Biela.nach, zaraa; po 
przyjeździe z Cetniewa. Tutaj 
.przez dwa d!n1 przebyiwać będzie 
reprezentacja Polski, która w 
po.niedz.falek rano odl~i do Rzy­
mu. Właśnie przed chwilą nasi 
bo•kserrzy gościli po•lskie władze 
!\portowe z przewod!llkzqcym 
G.K•KF1T W. Reczkiem na czele. 
Akurat trener Stamm ma chwil­
kę czasu, więc.„ 

- Jak pan ocenia przygotowa­
nie rl!ll>'ezentacji do. mistrzostw 
Europy; -

- zrobiliśmy dosrolWIIlie wszy­
stko, by na.sz wystęip w Rzyim-ie 
wyipadł jak najle,piej. 

- Należy przez to rozumieć, 
ze reprezentacja przygotowana 
jest doi.konale7 

- Nie jestem opty.mistą, nie je­
~tem ta.kże pesymistą. Przyznaję, 
że pewn~ słabe pun.k.ty są. Pew­
ne !za .\egłości mają: Galąnka i 
Stach<ursk.i, mogą oni nie wy­
t11Zymać trUJdów turnieju. Ru<l­
kowski ma kłopoty z szybk<'ś­
cią. Nas.ze asy mają szalenie <>il 
il . -O!ll.Sadę :;iwych :wia&. N.adwię-

wysłannika) 
ce.j chyba namęczy się Kulej. 
Jednaik cala nasza repreze!l'ltacja 

to akt11lalnie nasi najlepsi 
boik.serzy. i;,Zlk.oda, że pan.a n ie 
będz1.0 ;v czasie osta.tniego spar­
ring'u. Zobaczyłby pan jak chł~­
cy •adnie wa•lcza. 

- J\ więc umiarkowany opty­
mizm? 

- ChY'ba tak. Dużo zalety od 
lo~·.an.i.a. Jak trafimy od razu 
na zawodników ZSRR CZY Wło­
chów może być różnie. Zreszta 
ciekawe. gdyi: zwtazek Radziecki 
wystawia swoich chyba najstar­
szy.eh i najb<irdziej rutynowa­
nych zawodników. Zobaczymy co 
z tego będzie. Jak przed chwila 
zaznaczył na spotkaniu przewod 
niczacy w. Reczek - Rzym jest 
et31Pem przygotowań do Meksy­
ku. Chcielibyśmy, żeby było jak 
najJepie1, a n·astrój w drużyni e 
jest ba"dzo bojowy I prywat­
nie sąd,zę, że bi:d.zle dobrze. 

Dwie oorażki Anilany 
W kolejinY'm m~zu o mistrzo­

stwo I ligi piliki rę~nel sz.czy­
piorniścl Anilany przegrali z 
Gwardią (Opole) 21:23 (12:16) . Naj­
więcej bramek dla zwycięzców 
strzelili: Polanowski i Soiweinda 
po ~. D!o .Ą.nila.ny: Jaroo.zc.zalk 7, 
Micna·lali' s. 

* * * Na bssenie Anilany r012<począł 
się turiniej pitki wood.ne'). Wobec 
ni.eiprzybycia Arconii (3zcze::in) 
rozegra·'11 mecz m i ędzy A n ' lan ą 

; · S.tilot.€m (Gorzów). Zwy.ciężył 

Stil'OUJ, ?-:1. ,Dziś rewanż. (c) 

zawod.'Jicy :i:bierają się już na 
trening. żegnamy „papę" Stam­
ma i n.a jego ręce składamy na­
szej reprezentacji życzenia 

wsz:vstkie~o najlepszego. 
Rozmawiał: M. STOLARSKI 

Dwa mecze 
żużlowców Gwardii 
Czekają nas w przyszłym ty­

godniu dwa spotkania UgowcóN 
Gwardii na żużlu. 

W cz"1.artek, 25 bm„ o godz. 
11 łodzianie walczyć będą z dru­
żyną Polonii z Piły, a w sol:)otę, 

27 bm„ ze Sląskiem ze Swięto­
chłowic. 

Ci, którzy nabf:dą bilet wstępu 
za 20 zł na mecz czwartkowy, w 
sobotę wchodzić będą bezpłatnie. 

(a) 

Brazylia-Polska 3:0 
Polscy tenisiśel zostaU wyeli­

minowani z rozgrywek o Puchar 
Davi.sa. W rozgrywanym w war­
szawie spotkaniu Brazyilia pro­
wadzi 3:0 i ma już za,pemnio.ny 
aw.a.ns do III rundy, g<izie spot­
ka się z drużyną Włoch. wczo­
ra,j od.była się ~ra podwójna. 
Bra,;:ylijczycy Kc.eh i Mąndarino 
pe>konal ! repreze,ntan~ów PoL, ki 
Tad€>usz• Nowic&.ego i Gąsiorka 
S:&, 6:2, 6:4_ 



W 
latach między­
wojennych ogre>m 
ną poczytnością 
cieszyły się egzo­

tyczne pe>wieści o pe>­
stępowym wydźwięku, 

pióra B. Travena, mię 
d'l:Y innymi „s1karb z 
Sierra Madreu czv 

w Mexico City spotkał 
się i rozmawiał zarówno 
z tajemniezym autorem 
jak i z jego żoną. 

Pa.ni naven - twier 
dzi artykuł - potwier 
dziła dawno już ·kur-

lei~ ładnych dowo-
dów, potwierdzają-
cych tę romant~~ną 
wersję. Udało mu się 
jedynie us>talić, że Tra 
ven przeod i po pierw­
S'l:ej wojnie świat<>wej 

„To, te os1>bisty majątek John sona powiększył siię przeszlo I
., 

t r z y kr ot n i e od c-usu, kiedy pre-z;ydent przekr{)C!;3'1 próg 
lego 9omu, jest w Wamyngtonie tajemnicą poliszynela. •• 

W ARTYKULE PT. „MĄŻ MALŻONKI CEZARA ••• " 
MIESZCZONYM W „JOURNAL DE GENEVE", PIERRE I RENF. 

„Statek un1arłych';. 

~:sj~~li~~~~~~ćk a~~~ Syn ka· 1· zera? ra, o którym powia-
dano jedynie, źe żyje 
ponoć w Meksyku, ale 
piS'l:e po niemiecku. 
Ta zagadka jeszcze 
bard'Łie~ zwiększyła za . ..._ ____________________ •• 

Po załamaniu się H· 
w<>lucji bawarskiej M• 
?Ili schrO'ftił 1ię w 
Wiedniu, a nastę.pnie 
powrócił d<> Berii na. 
Jego niemieccy przyja 
ciele po rao: <>Statni 
słyszeli o nim w ro· 
ku 1923, kiedy odpły­
ną' z AmSlterdamu na 
statku udającym się 
cło Ameryki Łacińskiej. 

W trzy lata później 
w Niemczech ukazała 
s<ę powieść „!>tatek 
umarłych", która bły-
skawic7.illie stała się I 

GOSSETOWIE OMAWIAJĄ OKO LICZNOSCI, W JAKICH 
WSTAL I NADAL ROSNIE OSO BISTY MAJĄTEK PREZYDEN­

TA JOHNSONA. OTO CELNIEJSZE FRAGMENTY RELACJI 

DZIENNIKA SZWAJ CARSKIEGO. 

I 
interesowanie szero. -

świat&wym bestselle· 
rem. 'rożsatność auto­
ra jeodnak nie 2'4l&tała 
ujawniona. 

kich kręgów publicz· 
ności osobą nieznane­
go pisana, którego 
.książki pnelożono na 
wiele języków, w ty1n 
i na polski. 

OsLatnio w zacbod­
ni<>niemieckim maga-
zynie ilustrowanym 
„Der Stern" ukazał 
~ię arty·kuł, pretendu· 
jący do wyjasnienia z.a 
gadki H. Travena. 
Autor, Gerd Reide-
mann, utri:ymuje, że 

sującą pogłe>skę, jako­
by jej mąź był niL~ 
ślubnym synem C>Stat· 
niego cesarza Nien1łee, 
kajzera Wilhelma n. 
Jego matką ntiała być 
no:rweska śpiewaczka 
imieniem Helena (jł!j 
nazwiska Traven nigdy 
nie chciał lub nie 
umiał wyjawić). Heide­
mann dodaje jednak, 
że pneprowadził grun 
towne badania, nie 
zdołał jednak odna-

żył w Niemczech pod 
nazwisi<iem Ret Marut. 

Ret Marut był ponoć 
aktywnym uczestni­
kiem ruchu rewolucyj 
nego, który powołał do 
źycia 'krótkotrwałą Re 
publikę Rad w Ba­
warii, w U19 roku. 
11;:ial e>n rzekomo być 
jednym z czołowych 
pr<>pagandzistów rewo­
lucji i redaktorem ga­
zety „Der Ziegelbren­
ner" (wypalacz cegieł). 

Reidema.-.i twittdzi, 
że wpadł na tr<>p Tra· 
vena dzięki skrytce 
pocztowej w głównym 
urzędzie pocztowym w 
Mexico City. Autor 
ukończył nieda~;no 85 
lat, jest scb<>r<>wany, 
na wpół głuchy i na 
wpół ślepy. 

d. o.) 
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§ Pr.zejemżając pnez Te k· § 
§ 5 as, postanowiliśmy odme- § 

JE'LIORO JOHNSONA 
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§ dzić w pobliż11 miasta Au· 5 
E stin kra; r<>dzinny prezyden- § 

§ ta, okolicę, której - mimo § = = § pewnych surowych cech -

§ uie bra.k C>Sobliwego ur<>kU.M 

§ Małe rancho, jakie lobn-

Historia j ez i or a Johnson a jest zadiziw.i~.j~ca. 
MOOna. sobie zdać spra'Wę, o oo chodzi, uwzgl~Ją . .:, 
że po óri.:giej stronie r--..eki Pedernailes, maiduie się 
wiejski dam Johns<ll!lów, zasobny, ale meluk'susowy. 
Aby się tam dostać, trzeiba przeply;nąć ~ek..ę na ~o­
mie. Kiedy Johnson był jeszcze począilkuiącym pol!llty­
kiem miejs>e0wym, mz.yskru: od władz ustawodawczych 
w Alliiltin zezl'Nolenie na budowę z ap or y n a r ze­
ee, co wydalmtie powiększyło wairtość jego ra111cha dzi~ 
kii nawodnienm go. 

W związku z XX jubi­
leuszowym Wyścigiem 

Pokoju czechosłowacki 
tygodnik „Svet w ob­
razech" zamieścił pu­
blikację, omawiającą 
historię roweru i wy-
ścigów kolarskich. 

Przedrukowujemy go 
z niewielkimi skrótami 

na str. 4. 

Dziel o 
MISTRZO~IE PRASY - MISTRZOM TECHNIKI. W TEN 

LAPIDARNY SPOSOB MOŻNA BY UJĄC S&NS KONKUR­

SU NA MISTRZA TECKNlKI ORGANIZOWANEGO PRZEZ 

NASZ NAJLEPSZY DZIENNIK KRAJOWY, JAKIM JEST 

NIEWĄTPLIWIE „ŻYCIE WARSZAWY". TYM UKŁONEM 

PRAGNĘ PRZEŁAMAC NIE PISANY OBY~ZAI PRZEMIL• 

CZANIA SUKCESÓW KOLEGOW z BRATNICH PISM. 

DOTYCHCZAS IAK WIADOMO WSZYSCY PISZĄ DO· 

BRZE TYLKO O „PRZEKROJU". 

• • 1n1slrzow 

§ :;.on posiadał pocrzątkowo nad 

~ brzegiem rzeki Pedernales, 

§ i;mie.oiło się niewiele. Ale 

I
~ 80 hektarów jego gruntu za­

§ ,,'krąghło się niepra.wd<>po• 

~ dobnie,_ ·wchłaniając 6.000 ba 

:; sąsiednich, nabytych dyskret 

§ llie i zaludnie>nycb bydłem 
~ najlepszej rasy. W dniu kie- „ 
§ ety tamtędy przejeżdżaliśmy,§ 
§ 5przeda•wano na licytacji za § 
E 1.700 dolarów buhaja riasy E 

I
~ llere!ord, który miał wypa- § 

~ lone na skórze litery L.B.J. § 

~llllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllll~ 

A teraz prze}dźmy do mi­
strzów cz~-.stej techniki. Ter­
min ten zarezerwowany nie ... 
gdyś dla starych rem ;echów, 
sport<>wców i wybitnych arty­
stów przypadł w udziale mło­
dym magistrom, inżynierom, 
m. in. z kutnowskiej „Polfy". 
Pogra1t ulować. B.a, a.le cóż to 
jest ów „dekstran hydroazowa 
ny"? Trzeba wjedzleć. Mi­
strzom techniki grozi bowiem 
to sa1mo, co mistrzom sZJtuki 
nowoc,esnej. Cenimy ich, u.ma 
jemy, tylJ<o n'.e wiemy o co 

pewnej bakterii, l>e1' której nie 

niechęd do wy<1awan1a dewiz 

sami uczęliśmy prowadzić ba-1 
dania. Chodziło o „sch~yta.nie" 

ma fermentacji. Bakter:a ta 
nazywa się Leuconostoc me­
sentel!'c\<les. I ja.k te> zwykle 
bywa z genia:nymi o<lkryciami, 
które są za.wsze śmiesznie pro-
ste, h«kteri~ tę p. mgr Janu­
szewicz wyłowiła w butelce z 
lemoniadą. I tak się zaczęło. 
Teraz mamy w t'Polfieu tych 
bakterii mnó.!'tW<>. Ale- to tryt 
do.;;iier;i początek. Naj,pierw In-

~~~~~~·~~,_I 
dzie coraz gorzej. Współćze- mywał małe il<J<ici dekstranu 
sna nauka i tochnika drąży w na drndze półtechnicznej. Do· 
głąb. Jej zasadą jest: wie- piero µo dwó>:?h latach badań, 
dziec cora-z więcej o ce>raiz caiO<!icią produkcji zajęła się 
mn;ejszym. k·1mowska „Polfa". 

Celni.?jszego pr-zykla<l.u do Hu 
str;;cj.1 tej d~wizy nie można 
było ~obie wybra<: niż wtasn.e 
dekstr;;n. Sztuczna krew? W 
istocie dekstran jest to 
środek za<>tępczy krwi, coś 
w rr,c>za.;u protezy krwi. 
Z 1"rw1ą ma jec1'n.a·k tyl-
ko ty:e wspolr.ego, że po.siada 
podobaą lepkość, ciśnienie, sio 
wem o.smotyczr.ość. A w ogóie 
jest biały. Raczej bard.zie-j jest 
zbliżony do kre>plówki nlż do 
krwi. z ty-m, że k.ropiówka 
utrzymn.Jje się w organizmie za 
ledwie kilkanaście miinut na­
tomia.st dekstran po·trafl się 
ut.-zyniać do a godzin, 

Roet wory dekstran.u stooowa­
ne są jako płyn zastępczy 
plazmy krWi Od l~ lat w kli­
nikach i sz.p>talach całego świa 
ta. Po raz pi<.>rwszy został za­
stosow.::t·nY przez uczonyeh 
szvv"ed.2kich Gronewalla i 1ngel­
mana w 19+4 r. Jest to prepa­
rat biosymtetyczny, uzyskiwa­
ny na d•ro<ize fermentacji. co 
w przetJ.umaczeniu na język 
codziennej po:;pe>UtOO.Ci owacz.a 
ee otrzymuje się g<:> z cukru'. 

Do ro.ku 1954 de>kstrain impor­
te>wal1śmy. Ażeby sobie pC>Zwo­
lić na jego p re>d·ukcję potrzeb­
na byl<ł li<:encja. :fednaikże z 

N i·edzielny 
magaz~n 

„Dzienaika 
Łódzkiego" 

I 
I 
I 

A oto rewelacja: uzyskawszy stanowisko se;nator3: w 
Waszyngtorne, Johnson przedłożył Kongresowi proiekt 
u s t a w y o b ud o w' i e z a p o r y na rzece Colo­
rado i postarał się o uchwalenie tej us~a~. ~owa ~­
para miała stworzyć owe cudowne szruC7llle )eztOOO, kit;)oo 
:re miało &ię stać jeziorem Johnsona i którego fale pru­
ją dziś male żaglówki i motorów!?. Ta id~ina. okolica 
wypoczynkowa była, ni('€tety, odcięta od wuelkich. au­
tostrad, toteż dostęp do niej był bardzo utn:.dmony. 
Dlatego dla Johm;ona me przedstawiato. żadnej trudno­
ści nabycie za śmieszną cenę 200 dola:row za ha, dwu 
tysięcy hektarów nad l:;rzegami jeziora na 5-procen.to­
wy lo·edyt spłacamy w ciągu 10 lat. 

9000 PROC. ZYSKU 
Od rarz.u „odsprzedał" on część tego obs~ towa· 

:rzyszowi z wypraw myśliwskich i partnerOWll od lat 
w i,nteresoch (wszelkiego rodzaju), osobniikowi najbar­
dziej zdumiewającemu w. folklorze teksaskim, n~~y­
klemu sędziemu nazwi!:ik1em Mo ur su n d. Dz1s s~ 
dziia Moursun:i sprzedaje jeden metr bieżący brzegu je­
ziora po cenie dwukrotnie wyższej od pierwotnej ceny 
całego hektara Każda „':ancheria" o po~vierzchru 4 tys. 
metrów kwadratowych kosztuje 7 tys. dolarów. Dz ie­
w i ę ć tysięcy procent zyskto:!. .. 

Pochodzi to stąd, że tymczasem wydział Budowy 
Dróct i Mostów stanu Teksas zastanowił się nad tą 
spra

0

wą tak bardzo zagługującą na uwagę i uznał. iż 
w interesie politycznym leży wybudowanie gigantyczne­
go m o s t u oraz kilkudziesięciu kilometrów . a u _t ?­
s t r ad, które w ciągu niespelna roku um.ozlnwiaią 
miesZ?kańcom miast Austin, Houston i San 
A n t o n i o przybywal!lie na weekend nad brzegi je-
7liora Johnsona. 

A jest przecież regułą w Staillach Z.jednoczonych, źe 
osobistości. zajmujące wysokie stanowiska w państwie, 
przestają zajmować się swymi osobistymi interesami w 
czasie trwa,ni'l :icll mandatu. Robert McNamara 
zlikwidował wszystkie swe c.dzialy w koncernie Forda. 
którego był prezesem, w chwili, kiedy został ministrem 
obrony. John Ken n e dy sprzeda.I: ca.ly swój portfel 
akcji... 

Lyndon Johnson ze swej strony odda.I: cały swój ma­
jątek pod zar;;ąd powierniczy. Któż mógłby 
zarzucić wiernemu i pracowiitemu sędziemu M<YU!I"sund, 
że admil!listr~je powi€:rzon:r sobie majątek jak dobry 
ojciec rodzi.ny'! 

Nie ma w miastach powiatu ani jednego banku lo­
kalnego, kióry w przekonaniu opinii publicznej nie na­
leżatby do jednego z towarzystw, powołanych przezeń 
do życia, wiadomo dla kogo ... „0, nie! - mówi się nam 
cnotliwie w Austin. - Akcje Brazos Tenth Street Com­
pany nie zostały wysta'Aione w „je~" imieniu. To nie 
byłoby na m!ejscu, ją,k długo zasiada w Białym Do­
mu ... ". 

Podobnie największa stacja telewizyjna w 
stolicy Tekisasu ll!i.e nalE'Ży do prezydenta, lecz do pani. 
Johnson. 

RACJE MURZYŃSKIEJ KUMOSZKI 
PoWlróci.liśmv z uczudem pewnego niesmaku do Wa­

szyngtonu, gdzie naiiwno§ć nasza stała się przedmiotem 
drwi11. „Słuchotjcie - powiedział nam jeden z przyja-: 
ciół Bialego Domu - zawrzyjcie lepiej pokój z pre­
zyden t.ern ". 

- Ale w ja.ki sposób zawliera się pokój z L. B. J.? 
., Wpłacaci.e 1000 dolarów, tzn. stawkę minimalną, na 

fundusz kampanii demokratycznej Lyndona Johnsona. 
W ten sposób stajecie si.ę czlonk.iem „klubu prezy.den­
ta". Nie mniej automatycznie otrzymujecie wkrótce po­
tem na czel'IPc..nym papierze zaproszenie na wieczór w 
Białym Domu z prośba. abyście zechcieli „zaszczycić 
swoją obecnością" to zebranie. 

W tych warunkach rr-.<YLna trochę lepi.ej rozumieć 
muir:zyńską kumoszkę z nowojorskiej dziell!licy Harlem, 
która w taki sposób skoment<Jlwala ponowny wybór do 
Izby Reprezentantów Adama Po we 11 a, człowieka 
niekoniecznie nieska.ziteli1e~: „Możliwe, że nie jest on 
calkriem taki c;iysty, jak by się chcialo. Ale ja1k długo 
będzie istniała jedna m~ralność dla Murzynów, in.na dla 
białych, a jeszcze inna dla obywaiteli z Teksasu, będ~ 
glosowała nadaJ na Powella ... ". 
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§ 5 
i :minion o . ~ 
I cza u I = = 
5 W JASKINIOWYM MROKU I sprawie konieczn}' jest udział doświalł lvar Kreuger - bogaty przemyslt>• ii 
5 Geolog SZW<".dzki :r. G. An'der= . . . czonego specjalisty. Konieczna jest ek• wiec szwedzki który interesuje się nau- § = w czasie p:ae poszukiwa.wczych na Tak rozmyslaJąC doJechał do ~to· pedycja naukowa, która skrupulatnig kowymi badaniami - oto człowiek, któ = 

- S terenie Chin przy.padJ<.awo natrati! llcy ze stanowczym postanowieniem zbada wszystkie zasypane jaskinie i ry · może w tej sprawie okazać koniecz S 
5 na ślady niezn„11ej isto-ty. w dro- Sprawa jest zbyt poważna, aby zaj- metodycznie zan~lizuje znaleziony w ną pomoc. _ lest dość bogaty, aby sfl· ii 
S dze oo Pek :nu po.stan.awia zaintere- mował się nią amator - a czym7e nieb materiał wykopaliskowy. Nie stać nansować takie przedsięwzięcie i dość 5 
S sowa<: swym odkryciem specja,listów iest on jeśli nie amatore-m? Geologia, go na 7,organizowanie takiej wypraw>' 1 uswtecouy, aby zrozumieć jego wagę. S 
55 - antropoiogów. to co innego; na tym gruncie czuje si<;- naukowej ani na opłacenie jej! Alf' 5 
§ pewny i kompetentny. Ale tutaj. w tej wie, kogo te> może zainterese>wać. (D3Jszy ciąg. na str. 4 i 6) § 
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W OSTATNICH DNIACH NIEMAL CALA PRASA SWIATOWA ROZPISYWAl..A 

SIĘ SZEROKO O SKANDALU POLITYCZNYM, JAKI WYWOLAL W LONDYNIE 

ZAKAZ WYSTAWIENIA NA SCENIE ANGIELSKIEGO TEATRU NARODOWEGO 

SZTUKI ROLFA HOCHHUTA - „ŻOLNIERZE". 

NIE BĘDz.LEMY TUTAJ SZCZEGOI,OWO ANALIZOWAC JEJ TRESOI, ANI TEŻ 

PRZYCZYN, KTORE SPOWODOWALY TĘ DECYZJĘ. WYRĘCZYLY NAS BOWIEJ.\J 

JUŻ W TYM I ,,POLITYKA" I „ŻYCIE WARSZAWY". CHCEMY NATOMIAST 

PRZYPOMNIEC MALO ZNANE SZERSZEMU OGOLOWI WYDARZENIE, KTORE 

W PEWNYM SENSIE POTWIERDZA TEZĘ AUTORA „ŻOLNIERZY", ŻE TRAGICZ­

NA SMIERC GEN. SIKORSKLEGO 4 LIPCA 1943 R. W POBLIŻU SKAL GIBRALTARU 

NIE BYLA DZIELEM PRZYPADKU. PO PROSTU - JEST TO RELACJA Z LOTU, 

Kl0RY DLA OWCZESNEGO PREMIER.A RZĄDU POLSKIEGO I NACZELNEGO 

WODZA MIAL BYC OSTATNIM. 

lilllllllllllllłllllllllllllllllllllllłllllD DllllllllllllllllłlllllllllllllllllDlłlllJ 
W marcu 1942 roku gen. S i­

korski udał się samolotem w 
towarzystwde miinistra Kaczyil 
skiego, zastępcy szefa sztabu 
;Jlk. L. M Lhkdewicza, dr Retin 
gera, pl:ik Protasewicza oraz 
p1k pilota Kleczyńskiego do 
Amerykii. Pólnocnej. 

Otóż ~ jak z jego relacji 
wy111i1kało - znalazł on w sa­
molocie podczas lotJu obudo­
wa:ną w blaszane pl..delko 
świecę zapalającą, nastawioną 
na czas, która niechybnie spo 
wodowała.by przed przylotem 
do Ameryk[ nie tylko pożar 
„Liberatora", ale także ro:z;lc· 
___ ,_, _______ _ 

dział II s.ztabu generalnego 
USA potwierdzi~y w pełni c~ 
bawy, że „przedmiot zmale­
ziony przez plk Kleczyńskie· 
go okazał się świecą zaipala·· 
jącą o wielkliej mocy". 

HISTORIA 
llllUllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllD która toczy się kołem 

ud: w XIII wiel<u angielski uczony 

I 
Bacon przewidywał uaozliwosć zbudo· 
wania poJalMiu, który poruszałby się 
bez udziału zwierząt pociągowych. 
Były to jednak tYlko teorie - na 
pra..«tyczną realizacJę projektów tr2e· 
ba było poczekać Jeszcze blisko :wu 
lat, z tego C7.asu uowiem pochodzi 

jedyny zachowany rysunek zbudowanego wó"' 
czas „wozu" poru~nego silą ludzkich mięśru. 

Konsorukcja tego typu pojazdów zaprząta­
ła wnysly wielu lu6zi. zagadnieniem tym 
zajm<>wał się m. in. wielki Leon.ardo zaś 
Albrecht Dilrer zaprojektował nawet dla' cesa­
rza Maksymiliana I \\<Spaniałą „karocę", któ­
rą wprawiały w ruch ręce i uogi sług, ukry­
tych wewnątrz pojazdu. 

skon.aleniem. Jedynie co zrobił, to posłał do 
Paryża swego sługę, by tam zaprezentował 
wynalazek, Tam, · chociaż pojaw osiągnął zapo­
wl edzianą szybkość (lZ lkm na godzinę, p~zy 
mocnym odpychaniu się nogami), to jednak 
nie wywołał s.podziewa.nego entuzjazmu. 
Trzeźwi Francuzi dostrzegli jego wady - we· 
locyped mógł jeździć tylko po równej dro· 
dze. 

Moda „drezyn", jaJo ka'Żlela inna, zaczęła się 
przeżywać również i w Niemczech. Nie po­
modo nawet e>rganizuwanie przez Dralsa WYś­
cii:ów. Jego welocyped ostatecznie znikł 
z dróg i ulic. 
Ponieważ Drais opatentował swój wynala­

zek tvlko na teren Niemiec, pomysł mógł być 
bez.kar-nie k<>piowany. To też niemal równo­
cześnie wyszło z warntatu powozów John· 
sona w Londynie kilka typów welocypedów. 
Ze względu na wysoka cenę były one wszakże 
dostepne tylko dla najbogat~zYch. stąd ich 
nazwa dandY-hOTsee (konie dla elegantów). 
Jazda na welocypedach należała wtedy w 
Anglii do dobrego tonu. Sport ten uprawiał 
nawet książę regent - późniejszy król Je• 
rzy IV. wietrząc dobrą koniunkturę przed­
siębiorczy JohtlSOill organizuje specjalne 
„ujewżalnie". które odwiedzają licznie przed­
stawiciele londyńskleo:o high Iife•u. 

„Liberator", którym lecieli 
byl - w przeciwieństwie do 
wielkich maszYll1 pasażerskich 

- bax&o ruewygodiny, gdyż 

posiadał wąskie, twarde ła­

weczki, na których nie można 
było ani wygodnie s'iedzieć, 

ami leżeć. Poza tym dość czę­
sto lecący musieli korzysta.5 
z masek tlenowych. 

jLOT 

Dlugo jednak ta nieudana 
i:n-óba zamachu na życie gen. 
Sikorskiego musiała cr..ekać na 
uja!Wilienie. Nie wtajemniczeni 
dowiedzieli się o niej dopiero 
z artykułu płk Mitkiewicz.a 
opubHkowanego w 1958 roku 
na lamach par)'ISkiiej „Kultu­
ry". 

Mi.tkiewicz pisze w 
publikacji, że po powrocie do 
Wielkiej Brytainii o wszyst­
kim powiadomił wladze a.n­
gielskde i s.zereg wpływowych 
osób ze strony polskiej. M.in. 
szefa sztabu gen. Klimeckie­
go. Przy tym dodaje: ,.Prosi­
łem gen. Klimeckiego, aby na 
razie, do zakończenia śle<lT.· 
twa, nic nie mówił o tym 
gen. Si•korskiemu, bo, polThim<> 
wszystko, rozgada on to PQ 
całym świecie". 

Następne dziesięciolecia przynosiły coxaz io 
nowe 1<onstrukcje. Godnym wymienienia jest 
stawny „powóz" zbudowany w 16~9 r. w No­
rymberdze przez Hautscha. Kunsztownie zdo­
biony rze-.óbami poja:<d ten zgodnie z wolą 
kierowcy jechał do przodu lub w tył oraz 
skręcał na boki. Na stopniach stali heroldo­
wie, ostrzegający przechodniów o zbliżan.iu 
się z szybkością 2 tys. kroków na godzinę 
(ol<oło półte>ra kilomttra) oweJ ,,samobieżnej" 
rnas-zyny. wynalaua rekl.'.lJUoWał ją ja.ko szczyt 
techniki i d06konałości. Niedłl•go jednak „sa­
mojezd" <>taczał nimb tajemni-cz<>ści - okaza­
ło się, że poruszany jest silą bardzo prostego 
mechanizmu - kilku chłopów zamkniętych 
wewnątrz pudla. Niemniej pojazd Hautscha 
bardzo spodobał i>ię Karolowi Gustawowi, któ­
ry nabywszy go za ooo reńskich talarów ode­
słał pod eskortą do S:mvecji, aby tam brał 
udziat w koronacyjn)·m orszaku. 

7..asadniczym postępem w budowle weloey- x 
pedów ~ było zastosowanie pedału na.pędowego " 
na przednim kole. Największy rozgłos zdobyła 
sobie przy tym konstrukcja paryskiego ślusa­
rza P. Michaux•a, który zaprezente>wa.ł swój 
pojazd na światowe.) WY'Sta·wie w Paryżu. a 
także zgłosił do pierwszych (1867 r.) zawodów 

Nic więc dziwmego, ze szyb­
kQ poc11\.l!li się oni znużeni i 
śpiący. Pierws zy z nich zbu­
dził się plk Mitkiewicz. Była 
wtedy już noc. a samolot znaj 
dowal się nad Atlantykiem. 

Po chwili zauważył, że le­
żący niedaleko niego plk pi­
lot Kleczyński podniósł się i 
wszecR do od'd;zielonej od r'!­
si;ty pomieszczeń brezentową 
kotarą - ubiikacji. Siedział o• 
tam podobno około póltor~j 
godziny. Nic zapewne nie b;·­
loby w tym dziwnego, gdyby 
niemal natychmiast po przy­
locie do Kanady Kleczyński 
nie wyjaśnił Mi1ikiewiczowi 
co robił tak dtugo w tym in­
tymnym miejscu. 

przez 

Atlantyk 
cenie s1ię jego na dirobne CZ":­
ści. I na pobWierdzenie praw­
dziwości swej relacji płk Kle 
czyński pokaZiał zastępcy sze­
fa sztabu rozbrO<joną właśnie 
w ubikacji świecę. 

Wyniki ekspertyzy, której 
została ona poddana przez od-

Niestety, oo chwi'li obecnej 
nie są zmane szx:zególowe wy­
niki śledztwa w tej sprawie. 
Nic więcej na ten temat nle 
uja.wnił również pik Kleczyń­
ski. Zginął on w tajemniczych 
okolicz.nościach w 1944 raku. 

------ -- ------- - -- -- ----- -----

Dzieło mistrzów 
(Dokończen~e ze str. 3) 

Graź:YTna zyner oraiz Da.nuta za 
sadzińska z "\vSR w Poznaniu, 
Leon Cic'.ersk i z AM w Ło<lzi, 
Ta·deusz Samu•a i BO>ldan Ra­
kowski z Pol;techn.iki Gdań-

chwali 
skiej, s-ze 1):1-•·tle Dekstran.u - 46 tys. 
Młod?ść, z;a,pał, pierwsza pra- pójdą na eksport. 

ca, ;ur.bicje - to n.ie są rze- Dekstran „Poifa" badany był 
czy zie. Pod auspicjami I in- w wi<'lu kraj owych kliruk'ach, 
sp1ra<cJą Jana z . Miod'l.lSzew- uzyskał świetne a<:enY. 
skiego z Instytutu Farma- DR T. FIJAŁKOWSKI z 
ceutycznego ,rozpoczęli WISpól- tI KLINIKI CHIRURGICZNEJ 
nie długotrwaią, żmuelną i nie- Ai'l<l ,~. KRAKOWIE: „Jego za-
efaJcto,wną pracę badawczą sadnicza wartość polega na do· 
na<! udoSkonalaniem produk- !raźnym zwiększaniu i d'Osta-
cji i technc•logii prepa.ratu. tecznie długim utrzymaniu 
Rzecz nie była prol>ta. W che- właściwej objętości krwi''. 
mil l farmacji he.roJ.z.m mierzy 
się bardziej cierpliwością i do- DR EDWARD LATAŁA Z 
kladino.Scią niż błyskotliwością. KLNilU UROLOGICZNEJ AM 
To nic brydż, raczej mozolna W KRAKOWIE: „w przypad-
ar-ka matemat~cz·na. ~ach nagłych ,zastępował krew 

Dekstran "Polfa" jeflt (llW()­
cem wieloletnich prac ba.daw­
cnych, teoretycz.nyoh i prak­
tycmiych llnstybutsu Farma­
ceuty-oznegio i prarcownLków 
Kutnowskich Zakładów Far· 
maceut;.'cmlYch. Był przedanio­
tem jurv k·:mkursu „życia 
wars"GJWY"· Otrzymał wysoką 
lokatę. Jednakże asplxaeje i 
ambicje kutnowskrloh chernd­
ków i ind:ynierów są jeszcze 
większe. ~zygotO<W1Ują ol>ecnie 
n.oiwą niesf>odz.tankę. Ale t<> na 
razie tajemnica, ży.czymy po­
wodl?Je!lia. 

KAR-OL BAJYLIAK 

Konkurentem Hautscba był francuski lekarz 
Richard - jeździł <>n po Pan·żu skonstruo'Ya­
nym przea; siebie „wózkiem", na którego tyle 
stal s~uga depcący duże drewniane pedały. 
za naJstarszy prototyp dzisiejszego roweru 
uznać jednak należy G-kolow)' poja.zd. M. de 
Sivrace•a z roku 1690. Wynalazca połączył dwa 
drewniane koła ramą, na której przymoco­
wał siodło. Siedzący w rozkroku „cyklista" 
Jechał do przodu, odpychając się nogami od 
ziemi. 

Kariera tego „r.ow'Jru" nie trwała zbyt dlu· 
g.o - „szybkobieżnik" szybko odstawiony zo­
stał do lamusa ,,nii;potrzebnycb" wyóalaz­
ków. Z zapomnienia wydobyli go dopiero w 
1779 roku dwaj inni Jo'rancuzi B\a.nchard i Ma­
quir, nadając pojaz<!owl nazwę welocyped. 

Ulepszeniem ie.b p<>mystu była „Lauf-ma­
schine" niemieckiego leśnika K. B. Dr<lisa z 
Mancheimmu, e>patentawana w 1818 roku. Je· 
go „drezyna", posiadająca olbrzymie przed­
nie koło, a watąca o-koło 35 kg mogla roo:­
wijać szybkość do 15 km na godzinę. Do ja­
kiego stopnia pojazd ten zyskał sobie popu­
lamość, świadczy .ta.kc wydania przepisów za-

1 
braniających jaz'Cly 'Kelocypedem pe> wąskich 
drogach i dróżkach. Wynalazca, który otrzy­
mał w międzyczasie tytuł pre>fesora mecha· 
niki uwierzył, że jego maszyn.a jest jut ostat­
nim słowem w tej dziedzinie i mimo rad przy 
Jaciół nie chciał jut ;pra.cowa.ć nad jej do-

w Saint-Cloud. Szczególne znaczenie p.ropa­
gand<>we miał jednak inny wYścig - odbył 
on sle w 1869 r. na trasie Paryż - Rouen. 
zaw<>dnicy przebyli cały etap w 10 godzin 
23 minuty, jadąc z przeciętną StZybkt>!icią 12,s 
km na godzinę. Jeśli zważymy, -te powierzch­
nie ówczesnych je-zdni ni~ były w najlepszym 
stanie, a welo-cypedy ważyły około 35 kg -
wyczyn zaiwodni'ków -z.a.sługuje na uaianie. Tu 
techniC'lina infor<maeja - zwycięzca wYścii:-u 
Anglik Moore jechał na mas.,.ynie, kt6rej tyl­
ne lkoło miało pron1ień 40 cm, . a przednie 
zaś.„ 120 cm. 

Niesła.l>nące itaioteresowaale welocypedami 
&kłoniło pa.ryskicb przedsiębiorc6w do otwar­
cia fabr)"ki, produkującej około 290 rowerów 
dziennie. w trakcie produkcji, oczy-wiście udo 
skonalano Ich kon.strukcję. Części cl.rewnla.ne 
zastąpiono metalowymi, zastosowano szprychy 
druciane, kulkowe łożyska, gum01We opony 
na kołach itd. Mimo Web ucloskonale6 jazda 
na welocy.pedzle nie należała ani do wygod­
nych ani tei bezpiecznych (róźniea wielkoścl 
kół wymagała od c.t•klisty niebywałej zręcz­
ności). Nic więc dziwnego źe nczestnlków r6ż­
:ęego typu za\fodów J :fajdów miano za sweg<> 
rodzaju bohater6w. M, in. na przykład bo­
haterskie laury prz}"'Łnano w 18'41 l"· dlW6m 
Francuzom La-i1mai:lle'owi i Graffenried'owi, 
którzy w 37 dni przebyli przez Alpy lir;Mię Pa­
ryż - Mediolan -. J:'.aryż, 

To dziaro się - dro­
gach. W fa.brykaeh na 
tomiast kOIDIStru1'f;orzy 
dalej udmtkonalał.i dwu­
kołowY poJam. zr6w­
n.ano wielkości kół, 

przeniesiono ped.alY dn 
tyłu, poląc'llOIDO ty1ne 

koło z pedałami łaticu• 

chem. zastoscnvauo 
pneumatyki l „wolno­
bieiJkę" WTar& Z Ukła­

dem hamulcowym itp. 
w t- aposób w 1900 
roku ukazał się osta­
teczni~ ut<ntałtowa.ny 
pojarzid, którego sylwet­
ka w zasadzie przetrwa 
ła do ddś. 

('11Um. JO'l'ES) 

Dekst ran jest. polimerem wie 

1 
onserwGWaną• • 

lu głu.koz. Łańcuch polimerów --------------------------------------------------------------------------------
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molarny dochodzi do 10 m iho- = 
nów. PM:yikła.d: mol wodoru = 
ma c.ężar cząstecllkowy 2. i§ 
Technika produkcji polega na = 
tym, żeby z tatkiego surowe- E 
go d-e.;.strarni o ciężarze IO 5 
miJ.iom.ćw otrzymać dekstran o 5 
ciężarze śred1~im 70 tysięcy. Ei 
Ooróbks musi się odbywać w 
niesłychanej czystości. Pre1P,a­

UlllllllllllllllllllD 

rat obowlą.z'ko'l.·o musi być w-;·­
jaŁawiony z wszelkich bakte<rii , 
gdy'Ż ·~t przecież wstrzykiwa- a_= 
ny dożylnie d o ludzkie.go orga­
nizmu. Ponadto wymaga"1y E 
jest J€1!>-'z>cze jak najmn ie,.Jszy § 
ro;;rrut tych c ; ężarów cz.ąstecz- e_ 
Irowych. . 

A jednalk własnym w>:sil- § 
kiem, be<z pomocy z.agrarucz­

Łowcy 

minionego 

czasu 
(Dalmy cią,g ze str. ~ 

Tego wieczora, nle bacząc na zmt'· 
czenie podróżą, szwedzki geolog prze· 
bywający w Chinach na.pisał obszernv 
list do wielkiego szwedzkiego flnan~l­
sty, przedstawiając mu swoje odkryciP 
j hipotezę, która. wymaga sprawdzenia 
przez kompetent1,ego specjalistę, uczn­
nego. Odkrycie tajemnicy jaskiń w 
Czu-ku-tlen przyczynek do badań nad 
historią pochodzenia człowieka. 

List nie pozostał bez echa. 
Ivar Kreuger 7ainteresowany sprawa 

sfinansował ekspedycję, do Pekinu wy· 
jechał dr. O. Zdansky, wybitny specja 
lista w dziedzinie badań nad człowu'­
kiem prehlstorycznynt. 

Sprawa pekińskiego zęba po łatach 
znów ruszyła z martwego punktu. Nle· 
hawem praca dr. Zdanskiego w .iaski­
nlaeh Czu-ku-tlen przyniosła rezuLta­
ty. W pokładach czerwonej glinki za­
legającej jaskinie znalazł wiele kości 
- I dwa zęby przypominające ów pe· 
l<hiski „ząb smoha". który przed laty 
stal się obiektem n1ukowych sporów. 
Po opublikowaniu sprawozdań i wynl· 

n ych S!JeCÓW udało się uzyskać 
m-istrz„m z „Polfy" zupełnie 
nowy gatunek dekstranu. Ocr.y 
wi.<c'e po wieiu lata.eh wytrwa !ii 
lvc-h badań. ostatnio u zyi9kali § 
Dekstran - 40 tys. Tymcza<;o- -
wa nazwa robocza: Flu idex. §=== 
Dekstran - Fluidex ju.ż jest nie 
ty1ko protezą krwi, lecz wy­
kazude new.re cechy lecznic'ze. ~ 
Posiada zd-'.>lmo.\ć nta.cza:n ia i za -
h"7,..,i.eczania krwinek. Ma to 
duże znaczeeiic przy za b i e.!!ach 
chi rnrii: ' cznych. a zwła.<zcza 
przy l.Z:tuc'zrn•el hemo lizie tora- ==== 
ca na sz·wc<t.nej nerc-?·) krwi. 
$louteiczn(>śr te~o preparatu 
spraw<17ał nrn.f. dr A. H imme l === 
z W AM w Łodzi. w s o o-mTi i0 f 
·T" a ,-e?v ż~ n oW<ł tP~ hno 1 0.~ a 
10 ~·.;. sitr :- n11 d :::i b . obn ! żkę k osz·- § 
tów produkcji o 17 mln. zł rńez 
in ie . Jc• :-zcze w tym r eku n'erw IUllllllllllllllllllO li I Ili I lllllllll llllllł 
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ków pracy badawczej w prasie nau­
kowej zawrzało. Był rok 1926 - 1 na· 

gie nie zna.ne dotychczas nikomu jaski·· 
nie w pobliżu Czu-ku-tien znalazły •ię 
na. ustach badaczy, Czyżby tam mieś· 
clła się zamierzchła kolebka ludzkiego 
gatunku? 

U podnóża skał, w miejscu z Jaóre­
go nwedzki geolog po raz pierwszy 
ujrzał biel kości, wyrosło miasteczko 
namiotów. Uczeni z różnych stron świa 
ta zjecbali tutaj, aby połączyć swoje 
wysiłki i wspólnie dać odpowiedź na 
nurtujace świat pytanie: czy znalezio· 
ne w tych jaskiniach zęby, których 
wiek oceniono na około pół miliona 
lat, tkwiły w lu<lzkiej czy w małpiej 
szczęce. 

Przerzucano 1 przesiewano tony C?;er­
wonej glin ki, abv wyrwać jej taj em· 
nice przeszłości. l oto wśród ułamków 
kości znaleziono czwarty ząb nieznanej 
Istoty, która zamieszkiwała te jaskinie. 

cztery zęby to już nie t.o co je· 
den. To już znacznie pewnlejs1..a pod­
stawa do wysnuwania wniosków. 
Zwłaszcza, że '"' tei same.f warst\.vi,.,. 
znale?lono reSztki jagód, wskaznją,,e 

.llllllllllllllllllW UUllllUlllUllllUll 

na to, że posiadaez tych zębów żywił 
się nie tylko mięsem, ale pokarm u· 
zupełniał jagodami., 

Ale wprowadzenie nowej Istoty w 
świat wiedzy o człowieku nie było ne· 
czą prosta. Zaledwie prasa doniosła 
o odkryciach z Czu·kU·tien, podniosły 
się głosy wątpliwości i sprzeciwu. 

Tymczasem w jaskiniach Czu-ku-tlen 
prace posuwały się dalej. NastępnP 
ogniwo do łańcucha dowodów dorzuci! 
chiński uczony, dr Pei, członek mie­
dzynarodowej ekipy. A było to ogni­
wo decydujące. W pokładzie czerwo· 
nej glinki zna.lazł on kawał kości cza~z 
kowej, 57,czękę i parę zębów. W rol~ 
później w sąsiedniej jaskini odkrył 
kawałek czaszki wystarczająco duży, aby 
na jego podstawie zrekonstruować gło­
wę... Człowieka Pekińskiego. 

Mając szczękę, kości czaszki i zęby 
uczeni, zachowując odpowiednie pro­
porcje anatomiczne wykonali model 
czaszki, pokryli ją odpowiednikltim 
warstwy mięśniowej, a w końcu n a da· 
li jej ksztalt twarzy. I mo ro ray, 

UlHllllllllUIUl 111111111111111111 lllU 

pierwszy ludzie mogli sobie nie tylko -==§ 
wyobrazić, ale 1 zobaczyć, jak wyglą· 
dał Ich daleki krewny sprzed setek 
tysięcy lat. § 

CZLOWIEK PEKIIQ'SKI 

Sala Uniwersytetu Pekińskiego wypeł­
niona l>yla szczelnie. Audytorium sb..­
nowili tym razem nie tylko stude,nct, 
ale I uczeni roonyeh specjalności, któ-

= = 
rzy tłumnie stawili się na odczyt. W 
ławkach slyeha<l było różne języki, §= 
dziennikarze ostrzyl!i ol6wki, 

Na niewielkim podium, za srotem, na $ 
k_tórym stała nieforemna bryła okryta = 
Z'lelonym suknem, zasiedli badacze z 3 
Czu-ku-tien. Jeden z nich zagaU zebra- = 
nie, witając przybyłych przedstawici~lt 
świata nauki i opinii publicznej i udzie· 
!ił i:losu koledze, który zreferować miał 
wyniki badań. 

Oczy wszystkich Skupiły się na refe­
rencie. Ten zaś spokojnie wstąpi! na 
trybunę, rozl&lyl przed sobą plik paple 
rów I zawiesił na tabl!cy wielkie ry· 

I 
~ (Dalszy ciąg na str. 6) 5 
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Wlod.na. 
Wra.z ze zbliżającym się 

latem, a więc słońcem i upa 
łem, mieszkanki m iast za­
kładają ko>tiumy. Garsonki 
i lekkie kostiumy o;ą bo­
wiem niewąi;pliwie najprak 

~---------,--..---,,-,,,,,,,,,~ 
Rącih językowy 

11.oz§trzqqnąć 
Dziś odpowiem na dwa spośród kilku pyitań zadanych 

przez korespondenta J. L.. 
1) „Rorz.st~goąć" - od ja.kiiegio wy'Mtm poobodzłT 

Czy nn; - to praedrostek m.y rdz.eń?" 
NiejednokTotmie, z okazji wizyty u fryzjera, u.żywa 

Pan zapewne wyra= „s.tr:zyc" lub „strzyc się". Daw­
niej, choć rzadko, posługiwano się także fOI1111ą niedo­
konaną tego cza:sOW!lika, lctóra brzmiała. „strzygać, 
strzygać się". Tę formę, dziś już zapomnianą, znaleźć 
można w czasownikach „wysbrzygać" {np. „ Wielkimi 
nożycami wystrzygała piękne kwiaty i zwierzęta z k!>­
lorowego paipieru") i „rozs·tr:zygać". -Wy i -l'O'L są przed­
rostkami. 

„Wyst.rzyc" i „wystrzygać" używane są w 7lna.~u 
doslawnym i dlatego łatwo domyślić się ich ZWliązku 
ze „strzyc" i „strzyga.ć". „Rozsłtzyg,nąć" (daw.niej tak­
że: rozstrzyc) 1 „rozstrzygać" zachowały tylko zna<:Z'!­
nie .przenośne i tu tkwi przyczyna, i2 nie mógł się pan 
dopatrzyć ścisłej lącznośoi, jaka między niqtl, a „st~·· 
zachodzi, ale jesu:ze „Siownik warszawski" (tom 5 wyd. 
w r. 1912) objaśniając czasownik „rozstrzygnąć" umiesz­
cza na pierwszym miejscu =aczenie „rOZJCiąć" i dodaje: 
„sz.cz.ególnie nożycami". Podaje także dwa p:rzyklad,r 
takiego użycia, cytując je z dziel a.u.torów z wieku XVIH 
„Ro:?JStrzygnij ten pap:er'' i „Cz.lO!llki rOZ9trzyg.n.ięte 
z głową" (tzn. odcięte od głowy). Dopiero na drugim 
miejscu wyżej wspom:nia:ny słownik przekaz.uje obecne 
znaczenia czasownika „rozstrzygnąć" : z.decydować, roz­
wiązać, załatwić, rozsąd:uić, rozwi!kłać, rmświetlić, wyja­
śnić; u."ZUpel:nia, że rozstrzygnąć m<Wna sprawę, spó.r; 
rzecz, wątpliwość, bitwę, konkurs . 

tyczniejszym ubiorem oalo­
dziennym w ciągu późnej 
wiosny, lata i jesieni 

Humor dla ... dorosłych 
2) ~Y l'J'LllSOWnikii: d~ma.gam się, dowiaduję się, do­

myślam się, sbram się, to forma stil'OlllY zwrotnej, w;y 
nie? · 

W z.daniu ,,Chłopiec myje si.ę'' mamy do cz.y;nienia ze 
stroną zwrotną, gdyż chłopiec jednocześnie wykonuje 
czynność i tej czynności U!lega. Ale np. w z.danJiu: „Przed 
świętami zrobi się tu ;porządek: umyje się okna, zapas~­
je się podł•ogi" jest jurż inaczej . „zrobi się", „umyje się", 
„zapastuje się" - użyte są bezosobo\VQ, rozumiemy je 
tak: „„.z;robiony zosta!l1ie porządek, umyte 2J0Staną okna, 
zaipastowallle podrogi". A więc formy cza'90'W1l'llikowe 
z „się" mają w naszym z.daniu znaczenie s1irony biernej, 

Pewna aktorka skarżyła 
się B. Shawowi na dyrektora 
teatru: 

kpiarz - ale„. po przedsta­
wieniu. 

* * * Mocno przeziębiona Sophia 
Loren udała się kiedyś do 
lekarza. 

kfody i przez k'Ogo?„. - za­
pyta.l lekaa-z, 

:f: * * Hi•polit Taine tłumaczył 

nie zwrotnej. 

Modne w obecnym sezo­
nie garsonki mają poszerza­
ne krajem, lub głębokimi fał 
darni spódnice. a żaki€ciki 
krótkie, czę3rt.o z paskiem -
łańcuchem luźno sp:ętym, 
proste lub lekko dopasowa­
ne. zapinane dwu- lub jed.n.o 
rzędowo, bardzo często na 
zamek bły&k•awiczny. Kol­
nderze z klapkami. stójka 
(w gars()(!L\{ach typu „safa­
ri "). albo mały kołnierzyk 
typu „b€be". 

- Daje mi podłe role i jesz 
cze gorszą gażę! Czyż nie je­
stem warta 20 fr<i'nków za 
wieczór? 

- Bez wątpien:a - odparł 

Kr fil Henryk 
IV odwiedził pt'W 
nego r.azu damę, 
w której się ko 
chał. N.a prośbę 
wła<icy oprowa­
dził.a J!:O ona po 
•wY<:h aparta­
me.ntach. u.nika 
Jąc jednak dys­
kre'tnie wejścia 
4<t sypialni. 

- Doktorze. mam zajęte 
piersi - mów.i aktorka. 

- Czy moina wiedzieć, od 

pewnej damie dworu Napo­
leona III niekt.óre zagadnie­
nia metafizyczne. M. in. za­
dał j€j pytanie: 

- Jak wyobraia S10bie pani 
pojęcie miłości w przestrze­
ni? 

Zapytana le'klko uderzyła 
się po kry'lloJ:iJn.ie i odparła: 

- No, np. w hamaku„. I 

Są jeszcze iinTle wypadki, w których „się" przy czasow­
nikach nie nadaje im znaczenia strony zwro1mej. Jed­
nym z 1laikli.ch wypadków jest sąsiedztwo „się" z cza­
rownikami wymienionymi. przez Pana: zaimek zwrotny 
„się" jest ich formalnym, zwyczajowym skladni1kiem. Nie 
urżywarny samych: „domagam", „dowiaduję", „domy­
ślam", „staram" i wielt:: innych, „się" stoi przy nich za­
wsze, mimo to ma.ją one znaczenie strony czynnej. 

* * * Na ]>07Xlo&tale Pana pytamja odpow~em kiedy indziej. 
H, BODALSKA Rozmawiając o dekolcie 

znalllei z ekmrawagancji 
giw'..aizdy fmmcuskiego ekra­
nu, Zs.a-Zsa Gabor ktoś po­
wiedział: 

7;a list d>zlięlruję p. Wł. Ros7Jlrowslciemu. 

- Gdybyście nachylili się 
głębiej - tak jak ja zau­
ważyUbyście, że ona w ogó­
le lllie nOS:i butów.„ 

* * * 
- Którędy idzie 

się do komnaty 
sypialnej. - za 
pytał wres'liCie 
.kr61. 

- TYi.ko przez 
ołtarz, wasza 
wysoko;§ć! - od 
rzekła dama, 

Ktoś oglądając obrazy Van 
Gogha wyraził wątpliwość, 
r::zy w naturze istnieją takie 
dziwne kolory, Artysta od­
parł: 

(Rl!:DAG11.m KL UB SZAJlADZISTóW PRZT l'..D'K) 
KRZYŻOWKA .PREMIOWANA KSI<\Ż.KAMJ 

Drugim rodzajem modnego 
ob€cnie kio3tiumu iei>t kom­
plet: suk:niia i żakiet. Ten 
asta tni - długti., oparty w 
kroju na m,ęsk;iej marynar 
ce. Suknia w tym zestawie 
je;t przeważnie bez ręka­
wów, rozszerzona ku doło­
wi. n::e odcinana, wykoń­
czona pod szyję stójką lub 
małym kołnierzykiem wy-

. miennym (bi•ałym) . żakiet po 
siada wówczas przyszyte do 
wąskich rękawów bila.be 
ma.nkietv. imiitujące wysta­
jące spod rękawów mary­
niarek mankiety koszul mę­
skich. Suknię można przy­
brać wtedy również białym 
lub baTWny.m srz.erokim kra 
watem-chu:>tą. 

BEZ PODP!SU-

Jan Sztaudynger 

SPOWIEDŻ 

Z czeg() się Ewie $p0Wituiam? 
Ano z tego, żem nie Adami.. 

AMATOR 

Zaw~ze jestem i byłem leciwy 
Na mlode przystojne „dziwy". 

HORROR VACUI 

Pieścili ją już „ómi, 
Nikt nie za,pełnil ser-ca próżni. 

ROWN'IA POCHYLA 

Byłaby zostala św~ętq 
Lecz świętość juŁ_ napoczęto." 

- Natura jeSt jak kobieta, 
nie przed każdym się rozbie-
ra.„ 

* * * Jedno z przysłów włoskich 
mówi o tłumar::zeniach ksią­
żek: 

- Przekład jest jak kobie­
ta: jeśli wierny to nieładny, 
a jeśli piękr.y to niewierny„. 

* * * Jeden z bohaterów opowia-
dania pisarza francuskiego, 
Vercorsa pt. „Venus z Sola­
re'' mówi: 

- Prawda jest jak kobieta: 
nie można jednocześnie po­
siąść jej i zrozumieć-

* 'f. * Do znanego antropologa, 
nrof. dr Hryncewicza przy­
szedł raz asystent i rzekł: 

- Czy wie pan, że w północ 
nych Włoszech znaleziono cza 
szkę kobiecą, której wiek 
ocer.iają na 30 tys. lat? 

- Tak - odrzekł profesor 
- ale do tego wieku można 

.„----------------------------- śmiało dodać z 10 tys. lat. 
Kobieta zawsze znajdzie spo­
sób, by wyglądać młodziej! 

POZ'IOMO: 1. DziEsięciornica 
wydzielającą sepię, 4. $wiąty 
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Łowcv --minionego 

czasu 
S · (Dokończenie ze str. łJ /tym samym ezasle razem z nim tyły czy dźwięki te ll!tanowlły łt&rchł~J w~~ I nadał mtt JM)f:JłdMtY bztalL § 
-
5_- stada prehistorycznych koni i wiei- zaawansowaną formę moW)' artykuło· Tak z więk&zych Odłamków wykony- = 

sunki, przedstawiające w powiękSZeniu bla,dów, słoni i bawol6w, owle.e 1 no- weJ i czy można ok-r'?ślić Je mi.anem wał · narzęcbJia podobne do s.iekieey, __ 5 
5 najciekawsze spośr6d znalezionych do- sorożców oraz małych plaskorogicll języka. · mniejszym zaś nadawał fonnę pryoń-

=-
5= wodów: kości, zęby i kwarcowe nanę- antylop. Wiemy, gdyż kości tych zwoe- Odżywfał stę m>ięsem upolowany<:h tywnego nota. §=_ 

dza Czlowie•ka Pekińsk.ieg-0. rza,t znajdowaliśmy w jaskiniach za- zwierząt, aile Ja.dal również jagody 
- .szanowrni pań'!>two - powiedział w mieszkalych pr~ez niego. Polowa:r na i dzikie owoce, Jeś'li 0 żywn-Ość by·lo Czł.awiek nasz nie należał jednak do 

napiętej ciszy i chrząknął. te zwierzęta, zyw:l1 się icll maęsem trudno, prawdopodobnie pożerał isto- tej samej grupy, do której należy nasz 
- szanowni państwo - powtórzyl. i rozłupywał Ich koocl, aby dosuw się ty Sl\Vojego gatunku - był kanibalem. gatun-ek - gatunek człowiek.a współ-

W imieniu grupy badaczy reprezentują do szpiku, Sądz~ z wyglądu, musiał być bar- czesnego. J~o mózg Jak ro wynik.a z 
eych różne speejain.OOci I różne naro- Wiemy, że ws,półcześnle z nłm ŻY'l tu dziej podobny do otaczających go porównawczego badania <:10aszek - nic _ 

I 
dowości mam zaszczyt poinfonn<><Wać równieiż p<>tężny szablozęby tygrys ja- zwJerząt niż do c7ifowiek.a - ale robił był tak duży jak mózg ludzi wsp~czes- -
was o pierwszych wylllikach naszej pra skiniowy, olbrzymia hien.a, doopieżny 11zereg rzeczy, któryeh zwierzęta robić nych, A!le kamienne nanędzla, któ- § 
cy. niedźwiedź i stada wilków. CzlowJek nie potrafią, re wykonywał świadomie i .celowo -

przede wszystkim stwierdzenie: !sto- musiał strzec się tych drapieżników Używał ognia t narzędzi -... a te:to te nanędzia, które wy·roonialy 5 
ta nazwana przez nas C71lowiekiem pe- i bronić się przed ndm.i. nigdy żadne ze zwierząt nie robiło. go ze świata zwłerzę<:ego i któT-e === 
kińskim, co do której przez wiele I.at Wykopaliska powiedziały nam, że Ogień w jaskiniach dawał mu rui.cą pozwoliły mu pr:retrwać, mimo, 
istniało .tak wiele sprzecznych .OJ>inii - czlowdek z Czu-ku-tlen byt raczej nl- ochronę przed dzikdml zwierzętallli!, Na że n.ie mia,t &ni ostrych pazu- a 
:istniała. - Dowiedliśmy tego p-Onad skiego wzrostu, z małą głową o ni- rzędzia i broń, którą sponądzał pry- rów, ani kłów a.ni mięśni tak J>O• 
wszelką wątpliwości. W toku naszych skdm czDle i o wypukłym IUitu brwlo mitywnym sposobem zwielokrotniały tę-ż;nych jak otaezające go bestie """' 

i 
I 
§5 

prac ustalono wiele szczegółów dot)'- wym, przypominaja,<iym luk brwiowy jego mo:Wiwości obrony i zdobycia pe>- te narzędzia zadecydowały. Teraz, na 
<izącyeh jej budowy i życia, wiele goryla. PorUMal się w pozycJi piono- karmu. zakońezenie, chcielibyśmy przedstawie 
jednak elementów wciąż jeszcze sta- wej, ale jego nogi byly pałąkowat6. Nie wiemy, jak po raz 'Pierwszy państwu rekonstrukcję głowy na&'21e<gO 
nowi dla nas tajemnicę. Wiemy, że Nie u.dało się nam stwierdzić czy j~- mieszkaniec jaskiń Czu-ku-tien wpadli I>ohatel'a - poowied?Jial I podszflłlszy do 
Człowiek Pekiński żył w jaskd.niach go ciało porośnoęte byJo włosem czy na p<>mysf, jak odl<rH te<:hnikę wy- prezydialnego stolu energie7lllym rucheom 
w okol>ky tego miasta około 400 ty- byto gole jak nasze ciała. kon;,> wanla swoieh narzędzi. Ale na- zdjął kawał zielonego sukna o.slania­
sięcy lat temu, yv o~resl~ g•.i'.:I'. klimat Przypuszc~my, że ~'Yda.wal prymt- ,;te ?'nalcziska mówią nam, że potra- jt\<:eg0 kulistą bryłę. Oczom zebrany<ih 
był tutaj znacznie e1eple1szy i wilgo- tywne dźwięłd, zrozum:ale dla inny<ih :Ili! Jednym kamieniem gla<lzić drugi ukazała się głowa Człowieka Pekińsk!e 
tnie·jszy nltż obecnie. Wiemy, że w istot jego gatunku, nie wiemy jednak I kamień tak długo, a:.t wyostrzy! kra- go wykonana z g\psu, 

§ 
§ 
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nia z ,,Czarnym Kamieniem" 
w Mekce, 7. Prze.kop ziem­
ny, 8. Ptak wiosen.ny, 9. Azja 
tycka przyprawa, 10. Dowód 
ca ja.n.C:Darów. 11. Olbrzym, 
mocarz, 14. Dach z balustra­
dą. 17. Bog>illli z głową krowy, 
20. Początek wyścigu, 23. 
Powstała z żebra, 24. Pier­
wiiastek chen,.„ metaJ alka­
liczny, 25. Pęcherz na ciele, 
26. Wierzba, Zl. Mojra, 28. 
12 sz.tuk. 

PIONOWO: 1. Na nim ża­
gle. 2. PodZJWrom.ikowy krew 
n !ak konia, 3. Lasso, 4. Oz.do 
ba rośliI;i.y, 5. Kompozytor o.pe 
ry „Niema z Portici". 6. Tka 
ni!na · defooracyjna. 1~ Po­
pularna cygasnka. 13. Niemi€c­
iki „Ju.nak", 15. Nagość w 
sztuce, 16. 40, 47 ar6w, 17. 
Bicz myśliw~~ 18. Cygań­
ska karawana. 19, Z rui.ej roz­
wija się cerka.ria., 20. Schadz­
ka czarownic . z szata.inem. 21 
Ka won, 22. Papier z kupo­
nami. 

„ŻUCZEK" 
Nag.rody książkowe za roz­

w' ązanie krzyżówk;i z nr 107 
wylosowali: 

Henryk Szma.towiM, Łódź, 
ul. Gołębia 6 m. 12. 
Stanisław Milcz.arek, .Tu-

;;tynów koło Łodzi. 
Mart.a Zborowska, O'ltrów 

Wllrn., ul. K. Jadw:i:gu 14b. 
Zofia Witt Łódź ul. Abra 

mow.sikiego i6. · 
Krzysz!of Muszkiw.ics, µ>ciź., 

..111. Nąrutowicza 'Z. 
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:WAżNE TELEFON~ 

P~t. Ratunilmwe 09 
Pogot. iUO 07 400-00 5-00-0ll 
Kom. MO m. Łodzi 292-22 
Straż Po:iarna 08 
Pogot. Energet. 334-28 
Intorm. telefoni~a 03 
Informacja PKS 2fi5·96 
lnf<>rmacja PIKP 581-11 
PogOl1;. Oświetl. Ulic 220-89 
P-0got. FZ.M.ot, :>:13-09 

TEATR WIELKI (Pl.ac 
D/iłbrow.skiego) godz. 16 
„Kniaż Igor" tprzectst . 
z.amikn.) 22. s. nieczynny 

TEATR POWSZE·CHNY 
' Obr. S:talin;g r ad•u 21) 
g. 18 „Pies ogrodnika" 
ii. 5. n ieczynny 

TEATR JARACZA (Mo­
niuszki 4-a.) god.z. ie 
„w pustyni i w pusz­
czy", 22. 5. nieczynny 

TEATR 7.15 (Traugutta I) 
g. 19.15 „Paryżanin" 
22. 5. ni~zynny 

l 'E•A'.I'R NOWY (Więc-
k owsk•iego 15) g. 15.30, 
18.3-0 „Sluby paoleó­
skie'' 

t\L.\ŁA SALA (Z<lch<>dnia 
93) nieczynna 

OPERETKA (uJ. Północ­
na 47-51) g. 19 „Fan· 
tastyczny rejs" 
22. 5. nieczynna 

l 'EATR ARLEKIN ~ól­
cza·ń~a 5) goo.z. 17.3() 
„Pta&e mleko". 22. 5, 
jak wyżej 

i 1':AI'R PINOKIO (Ko-
perni.ika 1.6) godz. 12 
„Szewezyk Dratewka" 
22. 5. nieczynny 

rEATR ŻYDOWSKI (ul. 
Więckowskiego ts) g. 
19.30 Pro.g.raJ!ll składa­
ny. 22. s. n.ieCZY!lJlY 

SIS „CYTRY.NA" (,,l.a-
choctn i.a 811 /83) godz. 20 
„ M1ster.iJum Buffo". 
22. 5. nieczynny 

[• lL_HARMONlA (Naruto­
w1cza 20) g. 17. Kon­
r.e.rt popularny. Łódz­
ka OT;tiest;a Kamera.I­
na ,„Pro Musi.ca " . Chó: 
chłopięcy „W!ók>niat­
sk1e SiOWilki.". w .-:>ro­
g ramje ; A. Vivaldi -
K on.<:ert na 4 sk.rz v­
p_iec h.,moH. A . Corel­
li - Co.ncerto Grosso 
B -•dJur. w. A. Mozart 
- K <la)Jt re<iaru>e. Utwo­
ry . chóra1ne k<>D11P<>Zy­
torow poIBk k h i ob­
cych. 22. 5. niecz.yn,n.a 

MUZEA. 

g. 17.15, 19.45. 22. 5. „o 
carski Mon" od lat 14 
(buig.) g. 10, 12, 14, 
„Okropna żona" (,pa­
norama) od lat 16 (cze 
ski) g. IS. 18, 20 

l'OWARZYSTWO PRZY· ł.ĄCZNOSC (Józefów 43) DYŻURY APTEK 
JACIOL SZTUK PIĘK „Nieśmiały w a.kcji" Pl • . Kosclelny li. Piotr­
NYCH - wystawa ma od lat 11 (.radz.) g. IS, kr;WSLa 67, Pl<>trkowSka 
larstwa Ma,rii Kawale- 17, 19, 22• 5. „Trzej mu 307, • Plac Wolności 2, 
r o wicz, foyer Teatru szkieJterowie" od lat 16 Arm.i.i Czerwonej, a, ~l. 
Nowe.go. ul. Więc.ko.w- (fr.-wł.) I i II seria, Pokoju 3. 
sk1ego 15, czynna w godz. 16 22: 5. 
czasie spek.takll teatra! l.DK (Trau~utta nr 18) P1ot;kow.sk:a 165, Na­
nych. wystawa ma!a r „Milicja poszukuje" rutowJ.Cza_. 6, Pabianicka 
stwa E. Grotto-Slepi- (radz.) od lat 11 god·z. 218, Gd<iltska 21, Przyby 
kowsk.i.ego, ka.wiarnia 15.30, 17.45, 20. 22. ~. s~ewskiego 41, Lim.anow 
„Ba.Jaton", ul. A. Stru „Trzydzieści trzy" (ra sKiego li-O, 8\porn.a 83. 
ga 9/10, CZY'illna oodzien dzieokli) od Ja,t ]Il g. D~ZURY SZPITALI 
me w go.dz. od 10-24. 1.5.30, 1•1.45, (g. 20 seans 

LTF (Piotr·kowska 1()2) . zami~ięty) I Kllnika Położn.-Gin. 
w-.-s~'! totografik>i ra AM, im. curie-Sktodow-
diz1ec&•ei. C-.:ynna od MŁODA GWA~DIA (Z!<: slriej, ul. l:urie-Siuodow-
11-19. l?na 2) „Walizka z m1 W<iej 15 _ . . j 

SALON WYSTAW STO- bonami" od lat 14 Itr.- dzące i chof~zy~~~l~~ 
w ARZYSZENIA p AX wł.) gOO:z. _9, 1.~3-0, „Gło g.cz.nie z d.z!elmcy Gor­

(Piotrkow.ska 49). Wy- sują na m1łośc od lat .1a, 11 Klinika l'oło:i;n.­
sta.w.a rzeźby Wilhe\- 16 C.jugosł.) g. 14! 16·30• Gin. AM, ul. sterlmga 13 
ma Ksoll.a - czynna ~9, „Tygrys lubi świe - z dzielnicy śroctlllde-
goctz. 10-.18, ze mięso" od lat 16 ście - rejon poradnie 

zoo (Uil. KonstantY111ow- (fra~.) g. 21..~, 22 · .~; K, ul.· Kopcirl&luego 32 
ska 6~1Q) czynne w g<> „Walizka z mihona=. i Nowotki &o. Szpit.aJ 
dz1nach 9--2-0 (kasa g. IO! l~!°· „GłosuJę im. H. Jor'liana. ul 
czynna do goct-z. 18.3G) na Dllłośc g, 15, 17.30, Przyiroc>nJOZa 7-9 ~ 

PAL.l\ilARNIA - otwarta 20 dzielinicy S.-ócLmi~ie -
w go-dz. l~lB. MUZA. (Pabianicka 173) 'rejqnowe poradnie K . 

KliNA. 
„~1eńmY 111ę męta- ul. Piotrkowska 107 i 
ml od lat 1.6 (U!;.A) G· P10ltrko.wsk.a 269 Szpital 
10._ 11.!.3'0, 15, 1.7.30,,,',Prze im. M. Madurowicza, 

POLONlA - „Tygrys lu dział morderców (pa- ul. FornaJ.skiej 37 - z 
b~ świeże mięso" od n·orama) od la•t 16 lf1:_.) dZliel!niiey Polesie. szpital 
l:at 16 (.~ra,nc.) godlz. 9, g. 20._ 22. 5: ".~mien- im. H. Wolf, ul. Lagiew 
11, 13, 15, 17, 19, „Dsiew ~y się męza~i godz. ni.oka 34--36 - z dzielni 
czyna o zielon~ch o- lo.45, !8, 2'0.1~ cy Batuty i Wid,zew. 
czach" (ang.) 00 lat 16 POLESIE (Fornalskiej 37) Chirurgia Południe 
g. 21.3-0, 22. 5, „TYgrys g. 14 Bajki, „ojc<>wle Szp.ital Im. P.iJrogowa, 
lubi świe.że mięso" g. i dzieci" (rad.z.) od lat ul. Wólczańska !9S. 
10, 12..30, J.l), .L7.30, '<I 14 g. 15, 17, IS, 22. 5. Chirurgia Północ 

WJSŁA - „A ta bJsto- „Opowiesć o prawctzi· szpital im Jordana ul 
ria" oo la.t 14 (USA) wym człowieku" (r.adz.) Przyrodni<!~ 7-ił. ' ' 
,g. 9, 11.30, 14, 16.30, 19, od lat 14 g. 17, 19 Laryngologia· ::;.zp ·m 
„cza~~Y dzień w Black POł'ULARNE (Ogr<>ctowa Barlickiego, ui. K~~ó~ 
Rock od lat 16 (USA) 18) ·„Fanfan 1'U11pan" .>kiego 22. 
g: 21._30, 22. 5. ,.A to (:f.r.) oo lat 14 1$.· 1.a OkulistyG<a: s:;;pita•l im. 
historia" g. 10, 12.30, 17 .415. lS.30, 22. 5,, nieczyn Jonscher.a., ull. Milio.n.o-
15, 17.30, :.IO ne wa 14. . 

WOLNO$C - „Rio Con t'„L.EDWIOSNJB (że,rom Chirurgia l Iaryngolo-l 
chos" od lat 14 (U-'>AJ sinego 74-76) „Mocne g,ia dziecięca: ~· im. 
g. 9, 11.30, 14, _16.30, 19, uderzenie" (.po!.) od K<mQI>nickiej, ul. StPor-
21.30, 22. 5. „R10 Con- la·t 14 g, 14, 16, 18, 2<>. n.a 36-M. 
cho~" &. 10, 12.30, 15, 22. 5, „Twa.rz zbiega" Chirurgia 
17.30, 21l (USA) od la.t 14 godz. twarzowa: 

Wł..UKNIARZ - „Wiei· 15, 17.30, 20 Ba·rlickiego., 

szczękowo­
SZ.pitail im. 

ul. Kopcili-

____ ""!"" ____________________________ _ 

* Kwiaty i wieńce na Radogoszczu oraz 
w pa·rku Po~iatowskiego * Strażackie pokazy 

Uroczysta inauguracja Dni 
Ochrony Przeciwpożarowej i 
Dnia Strażaka odbyła się ·wczo 
raj w Lodzi. w godzinach ran 

nych przed Pomniki em Wdzięcz 
ności w parku Poniatowskiego, 
a następnie na R.adogoszczu, 
warty honorowe zaciągnęły: 

Obrady spółdzielców „Społem" 
Wczoraj odbyło się walne 

zgromadzenie przedstawicieli 
„Społem" - Powszechnej Spół 
dzielni Spożywców w Łodzi. 
Obradowało ono w przededniu 
80-lecta jej istnienia. Udział 
wzięli: przedstawtclel KŁ 
PZPR Zdzieszyński, kler. wydz. 
handlu Prez. RN m. Lodzi B. 
Krasnodębski, z ramienia zw. 
Zaw. Prac. Handlu i Spółdziel 
czości I. Lorinczi, oraz wice-

Nl'EDZlELA. • W parkach: 
Ludowym na Zdrowiu, 1 Maja 
l Poniatowskiego odbędą się 
kiennasze książek, połącz.o~-.c 
z fest ynami - o go.dz. 15. 

• „ŁODZKA SCEN A AMA­
TORA" - spotka.nie z M. Voi 
tern, ,a,k.torem Teatru Drama­
tyczinego w warszawie, o go­
rlzirue Jo w ŁDK (T•r.a.u.gutta 18), 
o godz, 12 - kon.cert !a.ureatów 
Centralnego Turniejiu Recyta­
torów i wręczenie nagród. 

• Filmy oświatowe: „Notat· 
ki kra'kowskie", „Dawny To­
ruń" ł ,.Gdańska opowieść" -
o god>.. 12. w Muzeum Ar<:he­
olo-gic-znym (P!. Wolności 1.4). 

11111 „Hiszpania - ludzie i za­
bytki" - prelekcja dr L. To 

rnaszewskiei;:o, <> goc!!z. 19, w 
Kliubie MlP1K (Narutowicza 8f!O). 

prezes ZG zss „społem" T. 
Bielski i inni. 

Prezes Zarządu - J. Karli· 
kowski przedstawił sprawozda 
nie z działalności spółdzielni 
w roku 1966 i plan jej działa­
nia na rok bież. W chwili obec 
nej łódzka spółdzielnia „Spo­
łem" zrzesza ponad 113 tys. 
os6b. Praktycznie biorąc. co 
siódmy łodzianin jest jej człon 
klem. Głównym terenem dzia­
łanla jest oczywiście zaopatrze 
nie. W roku ub. sieć placó­
wek „Społem" obejmowa!a 
712 sklepów. 4 Spóldz. Domy 
Handlowe i 114 punktów sprze 
daży drobnO<letalicznej . Obrót 
sprzedaży w tych placówkach 
wyniósł ok. 2. 705.222 tys, ?!. 
Jednak obrót towarowy n!e 
jest \vyłącznym zadaniem spół­
dzielni. Wielkie osiągnięcia m? 
• ,soołem" choćby tylko w dzle-, 
dzinie kulturalno-oświatowej, 
w pracy 2 kobietami stanowią 
cymi niemal 75 proc. członków 
spółdzielni I Inn. 

W najbliższej przyszłości 
sieć placówek „Społem" uleg­
nie dalszemu rozszerzeniu. Ge­
neralną inwestycja jest tut.aj 
budowa Domu Towarowego 
na ul. Piotrkowskiej róg Mlckie 
wicza 1 szeregu pawilonów 
handlowych, tak ważnych dl::: 
dzielnic peryferyjnych. wcz~­
rajsze zgromadzenie przedsta­
wicieli „Społem" dokonało rów 
nież wyboru nowej r;idy spói­
dzielnl. 

(r) 

wojskowy pododdział pożarni­
czy WP i kompania strażacka 
Łódzkiej Straży Pożarnej. De­
legacje LKSP, Z. Okr. Miej~ 
skiego OSP, zakładów pracy, 
przemysłowych straży pożar­
nych i młodzieży , przy akompa 
niamencie syren wozów stn­
żackich złożyły wieńce 1 w1ą 
zanki kwiatów. 

Kwiatami pokryły się także 
wczoraj groby kilkunastu stra•. 
żaków poległy.eh w czasie al~.; 
cji pożarniczych, spoczywają~ 
cych na łódzkich cmentarzach. 

Wieczorem, w . świetlicy ZPB 
im. Dubois odbyła się uroczy 
sta wieczornica inaugurując.a 
obchody Dni Ochrony Przeciw 
pożarowej na terenie Wldze„ 
wa. Wzięli w niej udział: 
przewodnicząca Frez. DRN -
Widzew G. Stefańska, zastęp:-.a 
komendanta ŁKSP m .ir. St. Woź 
nlak, wiceprzewodniczący Z!Vt 
zw. OSP Matuszewski i inni. 
Referat okolicznościowy wygło 
sil dowódca oddziału dzielnł• 
cowego SP kpt. Fr. Bergenda; 
a następnie zastępca komen­
danta LKSP wręczył przodują 
cym strażakom nagrody, d:v• 
plomy uznania i odznaki „WzQ, 
rowego strażaka" . 

W części artystycznej wieczotl 
nicy wystąpili aktorzy scen 
łódzkich 1 zespoły artystyczr.ą 

zakładów im. 1 Maja i „Ani~ 
lany". 

Dzisiaj, w drugim dniu ob~. 
chodów Dni Ochrony Przeciw -<! 
pożarowej odbędą się. ~ godz, 
11 - spotkanie społeczeństwa! 
dzie lnicy Sródmieście z akty<! 
wem pożarniczym w ZPDz. 1m' 
płk Jurczaka, o godz. 15 kon' 
cert zespcłów artyst y cznych i 
pokaz gaszenia pożaru w pa=-' 
ku Mickiewicza , oraz \vieczo• 
rem pokaz gaśniczy na pla-! 
ou przed l{alą Sportowa. 

(r) 
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ka ucieczka" ~panora- PIONlElR (Franeiszkańsk_ skiego 22. 
ma, U!;.A) od lat u g. 31) „o dwl>ch takich, Toksykologia: Instytut DOMEK jedn01'od'20inny BE,z.DZIETNE małteń- NA wiejską plebanię bez UBRANKA chl~pięce do 
9, 12.30, 16, 19.30 co ukradli księżyc" :vtedycyny Pl!"a.cy, ul. Te sprzedam; Batoceiio 15 ls:wo studenckie posz.i- gospodarsbwa potrzebna J komunii św. po.leca 
22. 5. jaik wyżej (panorama) od .lat 9, resy 8. kuje p<>koj·u sublokato-r- zaraz gosposia dobrze go pracow.n.la K. Kowale~ 

TATRY LETNIE - .,Gen ~ol.) g. IO, 12, 14. 16, 22. s. DOMEK z ogrodem sprze skiego za.raz l'llb od paź tująca (referencje ko- skiego, Piotrkowska 8ł 
tleman z Cococly" (J>a 18, 20, 22 . 5. „osta~ni Chirurgia ~udn.ie clam. Zgien, Li:czyoka 76 dziernika. Oferty ~37982" uieczne). Zgłoszenia 26 i :skle-j w podwórzu) 
no-rama, franc.) g. 19.45 zachód słońca" od lat Szpital tm. Pasteur.a, ul. ------ Prasa, Plot!'kowska 96 2'1 maja, godz. 13-15, -----------
(K~no czynne tylko w 14 (USA) g. 10, 12.30, Wigury 19. PLAC 1.600 ml, połowę Łódź. Uniwersytecka 18 SAMOTNI znajdą odp~ 
dnn p<>aocline). 212. 5. j. w. 15, 17.30, 20 . . Chirurgia P 6lnoc ?omu murowanego (3 POKOI w iir6dm:eściu . m. 2 37959 lit wlect.nle oferty malżeń• 

l'OKOJ '1{~zi.m1erza 6), Szpital im. 1;.terll.ng.a, .z by) w Zakowica<:h k . umeblowainy, częsclowe ORTALIONOWE płaszcze ' k ie w p rywat nym b lu• 
MUZEUM HISTORII RU- SEANSE NOCNE 50 lat . kinematografu ul. Sterlinga 1'-3. s ta<:ji kolejowej ,;;'Prze- {'Ygody, wynajmę sub- farb~je , czyŚ<:! pryw.at ~ze matrymonialnym 

CHU REWOLUCYJNE- NIEDZIELA radz1ecJuej: ,,czarny dam. _Oferty „377'16 • Pra ,okatorowl !la 2-3 la ta. na pralnia 1 farbiarnia . „swatka" Łódź, P iotr-
GO (Gdańska 13). Wy- , . kot" g. 11, „Dom na Laryngologia: SZp. !m. sa. Piotrkowska 91 Płatne z gory. Telefon Więckowskiego 40, Rzym !<owska 133 36900 g 
st.a.wa sztandarów 1893- GDYNIA - „Człowiek, rozistajach" od lat 12 Pirogowa, u.I. WolcZa1i- 2 PLACE w Sok<>1n.ikach 571-54, godl.z:. 14-11 ski 38003 g -----------
1 9'4~- Czynne pd 10-11 którego Jut nie ma•• g. 15.4.5. 18, 20.15, 22. 5 . . ,k.a 19?. 0 pow. po 400 m2 każ- NAPRAWA, konserwacja 
22. 5. n ieczy=e · (pamM.am.a, USA) g<>dz. „Kochankowie z Maro OkU11St)·ka: &.z:pital im. cly, tamo sprzedam. Tel. SAMODZIELNY pOlkój w l\10~NE ubranka do ko maszyn do szycia u zle-

'UUZEUM ARCHEOLOGI· R~~s ,zam· ń . ny" od la.t l8 (pol .) g . Barlick1ego, ul. Kopciń- 3ij0-48, godz. 15-21 biokach O<lnajmę na rok mun_1I, pła=ze. spodnie. ceniodawców. Kotynia. 
CZNE i ETNOGRAF!- m t.n;,. •, S ie my się ló.45, 18, 20.15 sk1ego ~: . ;:ani na stanowisku Płat 'Ndz1anka z welwetu - L!powa 47, tel. 376-06 

. CZNE GPl .• . w~·-; · ę ,u A) g. 22 REKORX> . 'Rzgowska 2) Ch1rurg:ta 1 Ja.ryngolo- 6-MORGOWE gospodar- ne ó ·. . mł<>dziezowe szyje z ma czsn: od 1Jl .Radełe o, po· . . :. • " Pja. d7ier,ięca: "-= im s two zabudJOwama ~ · ~ z g ry. Al. Kosc1usz -----~------ne -U. .i (USA) g M 
15 

,,OSlatDJ• bód słoń- " .,. · · ..,. •, ""- ~· · · , • -~' 'ki IQ!t/104 m. 22 t<'riĄlów Wł;i!óJlYCh i po- /,::.:._,„ _i l 
22. s. nie·c'zyinJ11e · - · ca" od lat 14 (USA) KorcZ<łika, ul. Airm;i ~er r v-wane, k. Lodzi sporze- wierzonych BŁą1>-zczyk, GAIJtAZU. V( okolicy Wt. 

MUZEUM HISTORII Wł..O * * * g. 9, 1u 5, 13.30, 15.45, ;.,·on<;-i 15._ d<.m. Uniwersytecka 38- Obr stald~u '77 Byromsk1ej , i Marynar-
KIENNICTWA (•Piotr- ADRIA (Piotrkowska 1501 18, 20.15• 22. 5. „Gang· Chirurg~a szczękowo- =s 38040 g ~~:S.A~l!. Sklepoweg<> w • . s ki.ej ,' Franciszkańskiej 
k ow®k<!- ~· Wysta·wa Kino filmów ra<Lziecklch steli' i urzę-d,nik" od twu~owa. SllPita.t im. KOLUMNA _ lac z ra srć>d.m 1escm poszukuję. DZIECI na letnisko w poszukuję. Tel. 5.19-49 
1„~~ók1enn1c~wo wczo- 50 lait .klniematogra!il lat li! ('USA) god;L 10 Barllok1ego, ul. Ko.pciń- v·em budowy P 3 000 P 2 Tel. 569-96 37987 g Ko-lumn.ie przyjmę. Tel. -----------
raj G<>beHny g ł • ' ·sk1ego 12 ' • • m 4•• "" 37•AO g ' . ',', ' a - ractzie<:jkiej. „Wódz cze~ 12.JI(), 15, 17.30, 20 • T .,,.,. · • - p:ęknego la.su sprzedam. .,.....,., _ ~ PIES rasy d o-berman, brą 
k owsln": czynne 10-16 w0ll-05kórych" od lat ROMA (Regowska 84) t oks~nol~gla. I . . cen- Pabiani.ce, Kr&owa 24 POMOC do dizteoka do- POKOJ, ku.chnia w blo zowy ·zaginął. Odprowa-
2'.l . 5. n 1eczy,r:11ne l1 g, 10, 12, 14, „zmart „Człowiek z karabi- ~a;:'-Y sz,pita•l ~Cllinicz.ny toi. 24-85 33026 ~ chod.ząc.a potrzebna. Bra ka ch 35 m2. :oamien!ę na d-.:ić za wynagrod-zeniem 

MUZEUM KATED·RY E· wychwstanie" 1 seria nem" od lat 14 (ra<lz.J V N M, Zeromsk ego kl!3. DZIAŁKĘ leśn --;p- tys·l.a.wSlka 6 m. IQ (Osi'!- 2 ltllb ~ pokoje. Kosmo· Al. Kościuszki IJ19 m. 64, 
WOLUCJ'.ONI_ZMU Uf. Od lat 18 g. 16 18 20 ' g. 10„ 12, 14,. 16, 111, 20 sk.a,ocnaSienpi:_:!'?fczale 

1
a
3
r
7
- s~yn-Lesie spr~!. W~~ die Ka.rolew) 3'1938 g n.autów 6 m. 47 37983 g tel. 528-26 37896 g 

(.Park S1enk1ewicza) - :n. 5. „Wódz ~e~ono 22. 5. jak wy.zej t 1 , ~ . • d om ość Łód · za.k 

~.~~i~~14• :,~~~~~;YA~;~n~;:. Iii s~,;~;uk~~~wcow~a~ ~~i!44•4:e1:~~~~~e zg~ in. 48 z, ~~: 6: !J:lllllllUlllllllllllll!llllllllllllQlfllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll,!! 
J\fUZEUM SZTUKI (Więc seria g. 16, 16, 20 bów" g, 13.45, „Mści- wizyty domowe leikarzy DZIAŁKĘ budowlaną ta = 5 

kowSkiego 36) •• Wy<;ta GlH'NlA tT . 2 ciel w masce" od lat w g~<:!z. 19--S. W ambu- nio .s;prred.am. Zgierz- 5 u ·• k • d • I • . 5 
wa Hi•llera" ora-z Wy- Rad . uwi.ma nr :, w (an.g .) g. 14.45, 17, Jatonum mtern1stycm~m Ch~ll)y, Kasztan.owa :r1, a waga m1esz ancy Zie nicy 5 
sta.wa pn. „Portret ~ Ian:~ 1ll o(UlA)oragn~- .19:1 ·~. 22. 5. „Starsza ?rzyjmowa.nt są na ~tej p.racowlll.ia .stolarska § ' 5! 
sa•rm.ackl XVIJ l XVlli · pani bez gocf.noścl" od "'"u chorzy z nagły11n1 za . --- = = 
wiekru", ozynne 10-16 10. 12.30, 15. 17.30,. :io la·t 16 (.tranc) 1.7 19 ,..horowaniamd Intern;- PLAC bud.owlany 1320 m 2 = 5 
.32. s. nieczYiilJil.e 22. 5, Prograim .k.rotJrn- · g. • stycznymi w godr.z: l6-'i sprzedam. Cheilny, ul. 5!i G • w •d p • = n:etra~.wy: „_u ~ró<ieł STYL~WY - STUDYJNE ' Nocna pomoc .pielęg~ Cho,pma .29 37624 g = orna I zew oles le a 

WYSTAWY h1storu , „J)zjmnik ma (Kllinsk1ego nr 123) - niarslka Al Kościuszk'I . ,, 5!i - - = 
ryna.rza'', „Nasz ze- „Wstręt" Od lat 18 ' _ • . 1 PALMĘ_ „Feniks ba·"-= 5 

PAl.iA'C MŁODZIEŻY im. spół" g-od'l. 10-22 D<>i1 (a!11>g.) g. 12, H..3(1, i;; ~tc!~i!24 09tefe~~::~ ~obi!~~ sprzedam." Łódż § § 
TUWIMA (ul. Moniusz stqp 19.3-0, 22. 2'2. 5. „Wstręt na za.biegi do d<>mu w ~„ sałatow- 18

• = w k • d 1 d 1 1 5 
ki 4-a) Wysta)wa pt. CZAJKA (Kochanówka g. 15, 1'1.3'0, 2IO "odz 19-4 Ie!, ~o-44 38028 g = az q nie zie ę = 
,,iPlrZedszkolaJ<i malu- Aleksandiro.wska nr li;2J STqK~ (Zbocze) „Nie-

0 SwJątecz.ia PCllDIOC te- BIBLIOTEKĘ,. meble ku 5! . J.: , 5 
ją". „żona dla AlUltralij· widzialna ręka" g. 14. karska: dzielni.ca Śl;'Ó<ł- cnenne, 2 stoliki sprze- !! 5 

OSROD!)K PROiPAGAN- czyka" (pol.) od la.t u „Matczyne serce" od ml€6cie _ Piotrkowska dam. Tel. 518-0l 5 w godz. 10 - 17 można kupić od 21 maja br. 5 
DY SZTUKI (.Park ~· .µ;;, 17, „Kocham cię lat 1:1 (.rad;Z) godz.. l~; !02, tel. %71-80. Bałuty- PIANIN-O . „ § $ 

~:.n:~~::a't;{• pr~~ ::Cl~. ~~,~~.)ni~~~6 ~~ktm;~~~}U~~~ijag. ~·1-:=ac~wsklej ~~ rz.ech, m~waa:~ covroby c·1ostkorsk1·e i Ozyn~a od IO do 18, E['ljERGETYK (Al. Poli- 117, 19, „Rzeka czerwo ~za :,.., ~ 44'o-62. Po- ?rzec!~. Podl:óne, An-= = 
SALON SZTUKI WSPOŁ technik! 17) „Gamoń" na" (USA) g .. 21. 22. 5. tesle _ AL l Maja ł2 a.ruew a :n: L!Slecik_i__ E . 5 

~~f.NE~~:~~~;:~i: ~;~·> 17~, ~i.3014 godz. ~0\at D7aJ(~~J:;.Y~6~,~·~ ~e;p>ta~836, t!'~dz;~. • f.:f,w~u{~! ~pr~f;;J· ~ . i 
ki Marian.a Ma.liny - 22. 5. meczym<ne „Doktor Freud od ła t Zgłoszenia telefoniczne ,,VAGANTA" IllOWego o-!! = 
czyn.na c<>d'Zienatie od UAL~:4- (Kra1wiecka '~ 16 GU'8A) g. 20 na Wizyty domowe przyj raz „C1ivię" sprzedam. 5 Ł ó dzk 1· e z akładn 5 
l0-118. BaJki pr. ~kł. g. i .., • .2 STUDIO <~~by. 7-;9) me-wa.ne są ad godz. UJ M1elaz.a.rsJ<iego 3-4 = o 5 

DOM TECJłiNlKJA (Pil. „Arcylokaj od lat 14 „.c~~odziejSki p1ers- d.o 15. Wizyty ambulato- SYPIALNIĘ ;)at.n i = p ł p k = 
Komuny Pairyskiej 5) (franc.) g. !6, !8. 20 cien .g. 16, „Grunt to ryj.ne i domowe zala- orz h w f ą_ stół= rzemys u 1'e arn1"czttigO = 
Wystawa pn.: „NO'WO- zz. 5. „ArcyLokaiJ" g. zdrowie" od 1a-t .l4 twiane są w godz. 10-17. spr:a~:· Tel~r~~~ane § 11 5_ 
czesność, ja.kość , o- 16, Hl, 20 (~ranc.) g. 17.15, 19.30, Gabinety zabiegowe - --··--- = · -
t.zczędnośt drew.na". - J\<lAJA CKilińblkiego 178) 22: 5. „Grunt ~ zdro- ~wlątecznej pomocy ple- 1'0K0J, kuchnię i ka- 5 5 
C,zyinna od 10-;18. ,.Książę i żebrak" oo Wte" g. 17.115, 1.9.30 lęgniarsk:iej crzynine w '.'."..a.lerkę n.a Piotrko~- !§ zapras Z a ,-ą § 

J,OD'llKI D-OM KULTU- larl: 111 (a!1%.) •g. 12, 14, 16, 18 SWIT (Ba•łook.i Rynek 5J wyżej wymienionych pun ~KieJ.. sta.re . blldowni- !! 5 
RY Cui. ·Traugutta 18) . „Długosc pocałunku 90" •• r:h.ata wuja Toma" ktach wykonują zabiegi ctwo. - za.mieri.ę na 2 !! do sklepów branżowych przy ul. ul•. !! 
Wvstawa .Pt. ,;Polskie od lat 16. <!'zeskf) g. 20 od lat -4 (NRIF-]ugooł., oielęgniarskie w godZ. pnkoJe z kuolmią W blo 5 5 
l<Si. ą:llki i czasO<PiBma 22. 5. „Ks1ązę i t-;~rak" panora~) g . • ?•. 1'1.41i, C-18. zg!oszenla na :.a- ka.eh. ~ferty w38036", !! Przyszkole 26 Kazimierza 6 § 
turystycr;ne" - czynna ,g. 16, 16, ,,Długosc po- H.30 ; „Nie zabtJaJ" (pa biegi d<>m<>we pn;yjmo- Prasa. Piotrkowska 96 i§ Ejsmonda 23 Kopernika 30 = 
w god.zinaoh .J(>-18. całunku 90" g. 20 nor.am.a) od la.t 16 (wł.) wane sii w godz. 1-17. Z POKOJE, kuchnia, 46 = !! 

ml, balkon, wmystkie5 Ił' vsoha ;a•o§ć § 
m111111111111111111mn111111111n1111111111111111111i11111111111111111111111m11111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m• -;?!~y pi::1af~i~z_: § li' 1- e I •~ 1- UJ •• b 0 r r § 

TRABANTA nowego wy MOTOROWER ,,Jawa", za.mienię na równorzęd- 5 „ .... 5 o G Ł o s z E N I A D R o B N E losowainego w PKO ku- ledwde d<>tarty - sprze r.e Lub mniejsze z e. o . a E 
p i ę. Tel. 308--43 3787•1 g dam. Oglądać z wyjąt- Tel. 446-68, od 16 5 § 

DT ZIOMKOWSKI - spe „WARSZAWĘ" wyloso- kiem sobót i niedziel, 3 POKOJE, k.uchni~ wy= : 
c jal!Sta chorób wenerycz waną w PKO sprzeda.ro . „W~NDERElR" do sprze godiz. g....,io (rano). Józe- gody, sł;meczne, I pię- i: ji 
nych, s k ó r n ych 16-19, Tel. 316-33 371199 g d.a-ma (ewent. na C'Zęści). fa 1, bl. 4 m. 3 tro, balkon w sródmieś- E: 5i 
Piotrkowsk.a 59 37792 g ;,FIAT-·600.....--sp;rzedam. Łódź, czorsztyńska 17 DOMEK przy ul. war- eiu zamienię na 2 po- i§ 5 

A ~6'!~Gcl~ka _l_•l2 !!1_,___10 ,,OCTAVI"" po małym szawskiej sprzed.am. Wia !<oje, kuchnię w blokach. E ,, l 5! „w RTBURG-Cami:ring" c „ -- "" .l)z.won•ić w gada:. 1--10 ;: · 5 
ma.to używany sprzedam „ ONSUL-Foyd czairny pr-ze,b~~u kupię. Oferty <:!o.mośc: Lima.now .<.'l<Jie-i?o 18 21 t 1 342 29 _ ~ -
Tuwima 

6
, godtz. 

16
_

18 
sprzedam. Łódź, Franci- „:N!02<l Prasa. Pio~rkOIW 21~ m. !ha godz. 17-2<1 

1 
- «:...:__ .:: _ ___ E: · 1 5 

.~zk.a 72, Ko-lej Obwod<Y.va s ka 96 FOKOJ na rok <>dstą,pię . ;: ; !! 
„MOSKWICZA--403" sprz<: SAMOCHOD-: warszawa" SKUTER „Osa" 1.'76, WILLĘ jedinorodzilnną 1 ódź , Fredry 9 37!ll7 g § · : ! · , § 
d.am. P.rz'!<bieg 14.000 km. wyliosowany w PKO sprze i; 000 km sprzedam TPf w łasnościową i dzial>kę POKOJU sublokatorskie- E ' 0 . 5 
Tel. 334-&.l 37912 g rlam. Tel. 562-59 po 17 4,o-41 po g<>dz 2,; e · 1.800 m2 w Z.alesiu Gór go nie ume·i>lowanego po S ., · 5 
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PROGRAM I rchodne funkcji złożonyocb". (-Wro 
!O.OC Dla dzieci: „Brawo claw). IO.OO „»port i zabawa" 

strażacy" - montaż. 1-0.20 Sław- (Stra!su„ct - Katowice). Il.Oil 
ne waice. W.4-0 Kon.c. życzeń. Film krótkometrażowy (W). 11.15 
11.40 „Om.nibu.sem po Edisoni1". „Jadą stra.żacy•: (W). 1!.55 Spra-
11.57 Transmisja meczu pilkar- wozda~ie sportowe .. Ok. 12.45 J_w 
skiego o Puchar Ęu.ropy Poi.ska przerwie sprawozdania) PKF (W). 
- Belg 'a. 12.45 Przegląd prasy 13.45 „Miniatury na gitarę" (W). 
literackiej (w przerwie meczu). 14.05 „Gawędy wilków morsk ich" 
12.55 D. c. meczu. 13.50 Rozgłos- (Gdańsk). 14.25 „Zielone liśc i e" 
n .a harcerska. 14.30 „W Jeziora- (W). 14.45 „Pr-zem1any" (W). 15.10 
nac11·• --0dc. 15.00 Pio.se.n.ka mie- „PiQrkiem 1 węglem" (Kraków). 
siąca. 15.30 Z muzyki francuskiej 15.45 K->ncer; p:.znańskiej orkie­
i włos:klej. 16.00 Wiad. 16.05 Prze stry karr.eralnej (Poznań). 16.30 
gląd '-'<ydarzeń międzynarodo- XX Wy!;(oig Pol<oju. Sprawozda­
wych. 16.20 „w drodze" - słu- nie (z Pilzna'. 17.25 „wachlan z 
chowisk~. 17.30 Cockta<il muzyki palmow<?go liścia" (poezja wiet­
roz,ryw;.;;owej. 18.00 Felieton; „Pła naml>ka1 (Wro.claw). 17.55 „Letnie 
my n.a mapie". 18.10 Muzyka. opowie5ci" film fab. prod. 
18.~5 Transmibja meczu państwo- radz. (Vfl. 18.50 „Jazz na<i Odrą" 
wego o Puchar Davisa Polska - - prog:am muzyczny (WI'OC!aw). 
Brazylia. 18.4.5 Kabarecik rek la \H.05 Fi!!Il krótkometrażowy (W). 
mowy. 19.00 Muzyka. 19.15 Naj- "'·20 T}ol>ranoc (W). 19.30 Dzien­
c eka·wsze wyniki imprez spor:o nik (W). 20.05 „Studio Uno" -
wych. 19.00 Muzyka taneczna. filmowy progr,;.m rozrywkowy 
20.JO „S '€dem dni w kraju 1 na prod. w!oskiej (W). 21.10 Mię­
świecie". 20.26 Wiad. sportowe. dzynarodowy konkurs tańca (Bu 
20.Z6 „Matysiakowie" - odc. 21.05 da•peszt - Katowice). 22.00 Nie­
Recital skrzypcowy. 21.30 · Raoio- dz!ela sportowa (W-wa - K.ra­
kabaret „Tray po trzy". 22.30 ków). 

PONIEDZIAŁEK, 2% MA.JA 
- 1967 R. 

sja z trasy XIU etapu WP. 16.05 
Wiaa. 13.10 Publicystyka między­
na.rodowa. 16.20 B. Orr: Bułgar­
ska suil;i. 16.3-0 Transmisja z za 
końr-.unJ.a XIU etapu WP w 
ustii, 17.10 (Ł) Aktualności łódz­
kie. ;1.2;; (L) „Rocznica" - kom. 
17.35 (Ll Młodizl muzycy przed 
mikrofor.em. 17.5(1 (Ł) „Na róż­
nych - instrumentach". 18.05 (Ł) 
Kw=draos piosenek. 18.20 (Ł) 
„Serce" - aud. 18.35 (Ł) Radio­
reklama. 18.45 „Kto uszył bu­
tv wiel!ciemu szewcowi", 19.00 
\Vi.ad. 19.05 Muzyka i aktualnoś­
ci. 19.3'! Koncert z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symfonicznej PR. 2o.10 
Wiersze L. Pasternaka. 20.ZO Dal 
szy ciąg kor.certu. 2'!.00 z kraju 
i ze świata. 21.27 Kronika spor­
towa. Z~.45 Nowinki muzyczne. 
Z2.00 Rozmowy o wychowaniu. 
Z2.JO Koncet't chóru a capella 
P'ł. 22.30 .,Ambicje I starty". 
22.45 Melodie rozrywkowe. 22.55 
·Nsp'1-mn!eni.a o Anatolu zarubi­
nie. 23.JS Chwila muzyki. 23.20 
Gra or.l;,.iestra PR. 23.50 Wiado­
mości. 

TELEWIZJA 
16.15 Wfadoono.Sci dn.ia (Łódź). 

16.30 XX wyscig Po·koju. Spra-

Gra ort<. L. We1ka. 212.45 Chwi­
la poezji. 22.50 Spiewa Anna 
German. 23.00 I1 wyd. dzienni­
ka. 23.iO Wiad. sportowe. 24.00 
Wia<i, 0.05 Yalendar.z radiowy. 

PROGRAM I wozdanie z zakończenia XIII eta 

PROGRAM Il 

IO.OO • .Przez lądy i mo.rza" pu na trasie Pilzno - Ust! nad 
fragir.. !u.20 Koncerty na różne Łabą (170 J<.;n> \z Usti - ~S~S). 
insorume-nty. li.OO „Slona wy- Ok. 17.3il 0«1enn1k (W). 17.35 Film 
cieczka'" - opow, ltl.25 M. Spiel- kró~komf'trażowy (W) .. 17.45 ,1Bry 
haus. ~iązan.ka przebo,jów. 11.351 za" - magazyn mQrsk1 (Gdańsk). 
„Boruchowa ka.pela". 12.00 Wiad. 18.10 „Eu.reka" - magazyn p~-
12.10 Kwadran.s mel. 12.25 Rol- pula<rno-natikowy (W). 18.40 K.­
niczy ·kwadrans„. 12.40 „wi~eJ, no kró~idch filmów (W) •. 19 .. 20 
lepiej, ta.niej". IS.OO „Uczmy s: ę Dobranoc_ (~. 19.30 Dziennik 
spiewać", 13.20 z twórczosci (W). 20.05 „Szlakiem obalonych 
Hecktora Berlio-.ta, 14.00 Pogodne drzew" film .Tt;le-Aru (W!; 
melodie. 14.35 z. Kodaly: suity 20.20 T,,.atr Telewizj~: .„Dekret 
z muzyki do opery Hary Ja- - Zdzisława 5.k.:-wronskiego (W). 
nosz". 15.00 Wiad. 15.oS z życia 21.25 „Ostatnie listy" - reporlaż 
Związku Radzieckiego. 15.25 fllmoowy (W). 21.40 „Na polkach 
5-knynka muzyczna. 15.50 „Prze- k.\lięgarskich" (W). 21.50 Dziennik 

Dzfś w Filharmonii Łódzkteł 
___________________________________ .......... 

,,Pro Muslca'' 
i ,, Włókniarskie słowiki'' 

W niedzielę, Z1 maja o 
godz. 17, odbędzie się w Filhar­
monii koncert popularny, w 
którym wystapi Łódzka Orkle• 
stra Kameralna „Pro M•1sica't 
oraz chór chłopięcy „Wlókniar• 

skie słowiki". Oba zespoły m•· 
ją za sobą szereg występów w 
kraju - a nawet P"za jego 
granicami, sa zaś stosunkowo 
mało znane w mieś<:le. w któ­
rym powstały i działają. 

li Giełda Malarstwa Współczesneeo 
(Dokończęnie ze str. 1) 

dukcyjnych. otwarcia dokt>­
nala Irena Sroczyńska 

przew. Zarz. Gł. Zw. Zaw. 
Włókniarzy. 

W sklad zestawu wcho-
dzi 170 obrazów o różnej te­
matyce, utrzymanych (i &lu· 
sznie!) przede wszystkim w 
konwencji realistycznej. Au­
torami ich są cwlowi plasty· 
cy łódzcy, z których wielu 
dobrze reprezentuje sztukE: 
polską również za graoiq: 
i to też ustala po'Liom arty.;1-

tyczny tej wielki.ej kul tural· 
nej imprezy. 

Zgromadz..one na giełdzie 
obrazy przeznaczone są na 
sprzedaż dla różnych insty­
tucji i zakładów pracy. Dla 
indywidt.alnych nabywców w 
późniejszym termionie zorga­
nizowana zostanie specjalna 
aukcja, której powaimą at· 
rakcją ~e przystępna ce­
na dzieł sztuki. 

FINAŁ 
z u u 

w Łodzi 
Tym razem „Zgaduj-zgadula" 

zakończona będzie w Łodzi -
21 maja, o godz. 19, w Bali 
Sportowej. 

F\n•lł uatrakcyjni bogaty pro· 
gram. Wykonawcami jego bę­

dzie grapa aktor6w - parodys· 
tów „Mortale", „fruwając~" 
wrotkar'ki „Die Rosantos", Sła 

wa Przyhylska, Nina Urban:>. 
.Jeny Połomski, Mieczysla..­
Wojnlckt, zespól Jacka Szczv· 
gla. K«>Qlieransjerkę pr«>Wadz:\ 
Wacław Przybylski t Andn<!j 
Rokita. 

Poniedziałki 
w ,,Teatralnej„ 

Zgodnie z zapowiedzią, jutro, 
w poniedziałek o godz. 19, od 
będzie się w kawiarni „Tea­
tralna" (w gmachu Teatru Wie! 
kiego) kolejne spotkanie z cy• 
klu „Poniedziałki w Teatra!· 
nej". Bywalcy tej kav.1arni 
spotkają się z dyrektorem ar­
tystycznym TW - prof. dr Zyi;t 
muntem Latoszewskim. 

Poniżej zamieszczamy kupllti 
upoważniający do wzięcia tl• 
dz!ału w losowaniu biletów do 
TW. Losowanie odbędzie eie 
podczas spotkania. 

Szczegóły i bliższe Infor­
macje o aukcji podamy w 
swoim czasie. Tu poWTóćmy 
raz jeszcze do wczoraj otwar 
tej giełdy. Trwać będ7;ie ona 
tydzień. Trzeba też maleźć 
sposoby, ażeby rozpropag<>­
wać ją wśród zainteresO\\·a· 
nych! Optymizmem napa.wa 
nas fakt, że w ciagu godziny 
po 011lwareiu giełdy s.przP.­
dano 26 obrazów, przy 
czym pierwszymi nabyiwcam! 
były: Południowo-Łódzkie za­
kłady Przemysłu Jedwab::i;-1.--------------:. 
cz.ego, WKZZ oraz RSW ZZ maja 1967 r. 
„Prasa". KUPON 

M. JAGOSZEWSKJ 

8.30 w:ad. 8.s:i „Radioproble­
my". 8.;)(J (Ł) Kon.cert · życzeń. 
9.55 (Ł) „Sprawy łódzJue i ludz­
l<ie" - mag. 10.15 (L) Porane1< 
li tera.ck;:,-muzyczny. 12.()5 Wiad. 
12.10 T.)'godnik dżwiękowy. 12.35 
Poranek symfon 'czny. 13.27 Me­
lodie rouywkowe. 13.35 Muzyka 
ludowa. 14.02 (Ł) Konc. ork. 
mandolinistów. 14.30 Tra.nsmisja 
z ~rasy XII etapu WP. 14.35 Gra 
Radiowy Zespól „Studfo M. 2". 
i5.00 Trarismisja z trasy XU eta 
pu WP. 15.05 „żółta koo.zulka" -
sluch. 15.45 „Niedzielne rendez 
vou~". 16.00 Trans.misja z trasy 
XII etapu WP. 16.05 „Kto się z 
czego Ś'l'.lieje". 16.30 Tra.ruYmhsja 
z zakończenia XII etapu WP w 
Pilźn1e. 17.10 Wiad. 17.15 Felieton 
na t~n1.aty międzynarodow~. 
17.25 Ch"·ila muzyki. 17.30 „Zga­
duj zgauula"; :9.00 Rewia p1c-

zorny za•.vsze ubezpieczony". (W). 15.55 „Opinia konsumenta". J6.00 :_:_ __________________________________________ _ upoważniający do wzięcia 
udziału w losowaniu biletów 

do Teairu Wielkiego vJ:~~l~~~e N~ ~:n1~~ią;·. ~7i!~ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111m1111111111111111111111111111!!! 
dach ś.viata. 18.45 Kurs pod- § Hi E 
btawowy jęz;;ka rosyjskiego. 19.00 ::;: M D 5 
„Z k!lięgarsk ! ej Ja<iy". 19.10 Uni- = § 
wersyte~ RadiQ·Wy. l.9.30 „czas i g=-== a._ :atf § 

Imię l nazwisko • i • i • 

• • i ; . • • ~ • i ~ 

se,nek. 19.30 „PavonceUo'' 
słuch. 2C.30 (Ł) „Filmowa pale­
ta". 20.35 Koncert Ch<><pinow.skl. 
21.00 DLieThJlik. 21.22 Koncert ta­
:rnczny. 22.00 Ogólnopolskie w1a 
domości sportowe. 22.30 (Ł) Lo­
ka lne wlad. spć'rtowe. 22.40 Wie· 
czory muzyczne. 23.42 Wieczorne 
melodie. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 
8.~ Fizyka: „II zasada termo­

dynami<:;;"' (Gdailsk). 8.50 Fizyka: 
- Odp„wiedzi na pytania. (Ka­
towice). 9.20 M<:tematyka: „Po-

ludzie" - o problemach zwjąz­
ku BojownLków o Wolność 1 De 
mokracJe. 19.4S Radio.we piosen- Od 2 2 nta ja br. 
ki. 20.00 Wiad. :?Xl.35 Rep<>rtaż pt. 
„Gdzieś w noworudzkim powle­
cie". 20.55 „Po.ci róże muzyczne". 
21.2'.5 „~potkanie przy półce". 
21.4-0 Jazz od frontu. 22.15 „Wy­
marzo.ne wakacje" - ml.kro.słu­
chowisko. 22.41 ;,Melodie przed 
23". 23.C-O II wyd. dziennika. 23.JO 
Wiad. sportowe. 23.15 Mistrzowie 
bar-oku. 24.00 Wiad. Od 0.10 do 
3.00 Program n<>':ny, 

PROGRAM Il 
tt>.t'4J Wi.ad. l0.05 Kooeert 

Adres i 9 I • • . . . . . . . . 
W Klubie Dziennikarza 

Klub Dzten.Di.ka.rza zaprasza 
na projekcję film'll produkcji 
angieJ.s.kiej pt. „Dz.iewczyna o 
zielonych oczach". w dni.u 23 
bm. o godz. 19, 

rozrywkowy; 10.50 „Ink!uzowy S 
kuferek"' - odc. 3. 11.10 ?orady 5 

Wstę;> wolny dla WSiad.'aezy 
k&rt k!<°olbO'WYCh (bez kair.netÓW). 

Łódzka kiełbasa praktyczne dla kobiet. 11.20 Mu- S 
zyika dawna. 12.06 z kraju l ze = 

na za§ranicznych 
stołach 

„wiata. ;2.25 Kompozytor 1 jego ·== piosen.ki. 12.4S „Rad i jego na- K f k • 
stę!)Cy". 13.00 (Ł) Komunikaty. Ol\ e CVJl\8 
13.05 (Ł) Wiadomości sportowe. k E 

;;;~)~> 13'.::e~i~:wr~:sz~u ?\~ś Dziewiars ie ~============- z.achm-unen!e umtaJJ:'Jrowane, 
pr~jściowo dute z m<>ttiwoś­
clą pr-zelotnych opadów. Tern· 
,,eratura maksymalna około 13 
stopni C. Wiatry słabe I umiar 
kzywane z kierunków zacltod· 
nich. 

Flaki po polsku. kiełbasa 7. nych spraw" - aud. 13.55 Chwl- Galantery1·ne 
kapustą. gulasz wolowy z grzy la muz:;•ki. 14.00 Tra.nsmi1>ja z 
bami i inne konserwy warzyw trasy XllI etapu WP. 14.05 Tań-
no-mięsne. produkowane w ze symfoniczne. 14.30 Transmisja Włókiennicze 
Lódzkich Zakładach Srodków z trasy XIII etapu Wyśc!.gu Po-
Spożywczych, przypadły do gu koju. H.36 „Fala 56". 14.45 Pio· POLECA W BOGATYM WYBORZE 
~tu zagranicznym klientom. senki strażackie". 14.55 Chwila 
Zapoczatkowany w 1958 r. eks- muzyki. 15.00 Transmisja z tra- MHD ART. ODZIEŻOWYMI W ŁODZI. jutro pogoda i tem.perabura 

J2!:'Z więkso:ych zmian. nnrt 50 ton rozwinął sie do >:f XIII etapu WP. 15.05 Gr.'.I S • h · h l · • t t' A70 ton w roku ub. Fabryk=> orkiestra Davida Rose 1 Edmun· przedaz po cenac okazyJnyc rozpoczn e się JU ro J. =====_ 

lMzka stała się największym da Rose. l.S.16 Pieśni kompozy· 22 maja br. we wszystkich sklepach MHD Art. Odzieżowy-
eksoorterem tego typu kon- torów XX wieku. 15.30 TraThSllli-
serw; kupuja je firmy w NRF. sja z trasy XIII etapu WP. 15.35 mi. Zapraszamy! = 

Słońce da!iś zajdzie o godzi­
nie l.9.3'1, a jutro wzejd~e o 
godzln:e 3.319. 

(Przypominamy, te lml~Y 
dziś obeh-Od:Lą Danuta i Wik· Stanach Zjednoczonych, Anglii ,.Os•at"1ia lekcja" słuchowi- -

i Kanadzie. sko. J 5. 32 Muzyka. 16 .OO Tr a nsm 1- lllllnllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllłllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllDlllllllllllllllllllllllllllłlllll llllllllllllllll tor). (:z) 
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STRESZCZEN11!J 

W tajemniczy sposób ztiginql loka,to'f' 'fio• 
telowego pokoju 453 - cudzoziemiec Joa­
chim Finke. Jest przypuszczenie, że zostal 
zamordowany. S!edztwo w te; sprawie pro· 
w;:dzi por. Zieliński, wspólnie z sierż. Pa· 
kucq. 

Niebawem znaleziono zwloki denata nil 
torach w pobliżu Dworca Zcichodniego. W 
portfelu, oprócz dolarów, znalazły się doku­
menty świad~zq.ce, że jest to poszukiwany 
Jorichim Finke. Uwagę Zielińskiego zwróci! 
fcr,kt, iż zamożny cudzoziemiec nosil polskie 
buty nie ncr,jlepszego gatunku.. 

• • 
D-Oi!clór Ziemba ffiiat WTesT.C.ie pole do po­

pisu. Pobież:-ia obdukcja 2lWlok nie wniosla 
jednak do sprawy żadnych nowych elemen­
tów. Nic nie wskazywało na to, że zostało 
popehtione morderstwo. Ani śladu kułi, noża 
czy trucizny. Ani śladu walki. Zasta."1awiajac.v 
tylko był fakt, że głowa wraz z twa.rzą zo.. 
stała całkow;cie zmasaklx>wana, podczas gdy 
reszta ciała była prawie nie tklilięta. Najwi· 

doczniej nieszicz..,"'Śliwy, przechodząc przez t1>­
ry, potknął się i wpadł głową pod pociąg. 

Co robił Joachim Fklke na torach w ok<>­
licy Dworca Zachodniego? Co oznaczaly pla­
my krwi na ścia.nie. nad łóżkiem? 

Na drugi dzień z samego rana Zieliński po­
jechał do hoteli:.:. Ponowne przesłucha.nie ca­
łego peroonelu nic nie dalo. Nikt nie zdołał 
&:)!)ie przypornnieć, jak wyglądał gość z P'>" 
koju 453. Dwaj osobnicy, którzy chcieli zo­
bac:?.yć się z Joachimem F1nkem, nie pokaza<i 
się więcej. Około północy dzwonił ktoś z Rzy­
mu i chciał mówii.ć z amerykańskim przemy­
słowcem. 

Dokładne badania da'kltyloolropij111e nie na 
wiele się zdały. W pokoju 453 znaleziono tyl­
ko 00.ciski pa1ców pokojówki i ślusarza., który 
otwierał drzwi. Wynikało z tego, że albo za­
graniczny gość przez cały czas nie zdejmował 
ręk3Wiczek, albo też dokładnie zacierał za 
sobą wszystkie ślady. Dlaczego? Młody po· 
rncznik da;:emnie głowił się nad tym pyta­
niem. Opanowywał go ooraz większy niepo-· 
kój. Sprawa była tak za·wtklama, że nie mia! 
pojęcia, od cze·go zacząć. Liczył na jakiś przy­
padek, który by rzucił choć trochę światła 
na tę tajemniczą his•tcxri~. Przypomniał sobie 
słowa dokt-Ora Ziemby. Nie tracąc czasu wsiadł 
w trolejbus i pojechał do Miinisterstwa Spraw 
Zagranicznych. 

Uprzejma starsza pain.i wys:z:ukala w a;rchi­
wum roczniki. prasy wlosltiej. 

„Messaggero", „Corriere della SetTa", 
„Oggi", „Europeo", wszystkie większe dzien· 
niki i tygOO.niki zamieściły przed kilkoma 
miesiącami o.rtykuly o Joachimie Finkem 
„Odkrycie n0wych, olbrzymich pokladr1w 
siarki na Sycylii". „Amerykański przemy­
slow1ec organizuje towarzystwo akcyjne". 

1 Owocna w5oółpraca kapitału amerykańskie­
~ z ka.pitaiem włoskim". „Joachim Finke 
za.powiada zai;tosowanie nowych metod przy 
eksploatacji złóż siarkowych". ;,Cemia mi­
cjatywa amerykańskiego przemysłowca" 
„Joachim Finke na czele nowo powstałego 
towarzystwa akcyjnego". 

ZielińS'ki nie :znał włoskiego. Ta sama star­
sza pani przetłuµiaczyła mu wa:iniejsze a:­
tykuly, Jrtórych treść we wszystkich pi~ach 
była nieomał identyczna. Amerykański po­
tentat przemysłowy org.ani:zJuje spólk.ę d9 
eksploatacji nowo odkrytych pokładów siar· 
kowych. Aktje Wlook<>-Amerykańskiego T<>­
warzystwa „Solferino" zwyżkują z każdym 
dniem. Potężne przedsięwzięcie przemysłow!! 
na świabową skalę. 

Wielka kampania prasowa, roz;><>częta we 
Włoszech znalazła następnie oddźwięk w 
prasie amerykań&kiej, angielskiej, niemiec­
kiej, francuskiej. Nadaremnie jednak Zieliń· 
ski przeglądał calą prasę zagraniczną w po­
szukiwaniu zdjęcia amerykańskiego przemy­
słowca. Joachim Finke na.dal pozostał dla 
niego człowiekiem bez -twarzy. Wiedzial 
o nim tylko tyle, że był ciemnym blondy­
nem średniego wzrostu. Na zmasakrowanej 
głowie znaleziono resztki włosów, które by­
ły tego samego koloru, co wł-06y na grze­
bieniu. pozostawionym w łazience. hotelo­
wej. 

Parogodzinny pobyt w Ministersbwie Spraw 
Zagranicznych potwierdził całkowicie słowa 
doktora Ziemby. Zieliński podziękował 
t.'Przejmej pani, włożył notatki do kieszeni 
i P9Jechal do ambasady włoskiej. 

R..1chliwy brnnet o ciemnych, aksamitnych 
oczach, z dyplomatycznym uśmiechem przy· 
jął przedstaiwiciela władzy. Joachim Finke? 

Owszem słyszał to nazwisko. To jakiś prze­
mysłowi~ arr.ery~ański, działający w Italii. 
ZdajP. się, że w sprawach handlowych miał 
przybyć w tych dniach do Waxsz.a,wy. Am· 
basada nie !nteresowala się specjalnie jeg~ 
osobą. Niestety, nie może służyć Zadny~t 
innymi informacja.mi. Tanecznym. poouw~­
sty;n krokiem odprowadzil gościa do drzwi. 

z Kredytowej wyjechał trolejbus i wolno; 
jak.by z namysłem, skręcił .w Ja.sną. Zax~~ 
jednak zwiększył szybkośc, z rozpęde.n 
wpadł w kalużę, rozpcyskując gęstą. bru:lat­
ną maź, 

Zieliński stt.t przez chwilę nieruchomo 
i przyglądał się swoim zabłoconym butom. 
Buty Joachima Finkego także były bard.7.o 
zabtocone. Dlaczego amerykanski przemysło­
wiec mial na nogach buty wyproduk.owa...1e 
w Chełmku, podczas gdy w szafie. w pok'>" 
ju hotelowym, stały dwie pary eleganckich 
mokasynów? Trudno było znaleźć logiczną 
odpowiedź na t.o pytanie. Zieliński czul '11-
stynktownie, że owe buty z Chełmka mają 
jakiś zasadniczy związek z całą sprawą. 

Wal..."1ym k.i:okiem rt.szyl w kierunku Mar­
małkowskiej. Ogarnęło go zniechęcenie. Nie 
miał pojęcia, od czego zacząć, jak poprowa· 
dzić śledztwo. W podśwjądomości rodziła s11: 
myśl, że sprawa Joachima Finkego przera­
sta jego możliwości. A może w ogóle nie 
nadaje się do pracy śledczej, może powillien 
zająć się czym innym? 

. Z peW'!lym wysilkiem otrząsnął się z pe­
symistycznych myśli. żaden początek me 
jest łatwy. Nie wolno zrażać się trudnoś; 
ciam1, choćby wyra.stały przed człowiekiem 
na kształt nieprzebytego muru. 

(8) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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